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• 2' GRUDNIA '1970 r. mija 
SO rocznica utworzenia Francu· 
skiej Partii Komunistycznej. W 
poszczególnych federacjach orga 
nizo.\vane są w związku z tym 
okolicznościowe uroczystości. 
zgromadzenia i wiece. 

.& POLSKIE Towa.rzystwo Tu 
rystyeimo - Krajoz,nawcze 
na.iba•rdziej zasłużona organq=-

zewsząd 
cja w popu!aryzowani'l.l w &po­

łeczeństwie turystyki i krajo­
znawstwa obchodz i 20-lecie swe 
go istnienia. O dotychczasowym 
dorobku i kierunkach d.alsze-j 
działalności towarzystwa poin­
formował prezes ZG PTT-K. 

• JAK PODAJE Agencja 
TASS. ambasador Chińskiej Re­
publiki Ludowej w Zwiazku Ra 
dzieckim Liu Cin-cian złożył w 
środę wizyte na Kremlu prze­
w<>dniczą~emu Rady Związku 
Rady Najwyższej ZSRR, A. 
Szitikowowi. 

.& W SOSNOWCU obradowała 
miejska k<>nferencja sprawo­
zdawczo - wyborcza PZPR. 2111 
delegatów reprezentuje na niej 
blisko 1'7 ,5-tys. rzeszę członków 

I kandydatów mie)skiej i<lstan­
cji p.artyjnel. 

W obradach uczestniczył czło­
nek Biura Poliityezmego KC, 
I sekreta rz KW PZPR w Kato­
wicach - Edward Gifil:ek. · 
+ Z UDZl•AŁEM ponad 700 

delegatów, reprezentujacych 
przeszło 67-tysieczną rzeszę 
członków stowarzyszeń NOT 
woj. katowickiego - 16 bm. od­
była sie w Katowicach wo!e­
wódzka konferencja przed zbli­
żającym sie VI Kongresem THh 
ników Polskich. 

.& W DNIU 16 11:rudnia 19'70 r. 
wystrzelono w ZSRR sztuc:mego 
satelite .. K~mos 387". który bę 
dzie kontynuować badania prze 
strzeni kosm ic z nej, zgodnie z 
opublikowanym w.:ześniej pro­
gramem. 
+ POD przewodnictwem pre­

zydenta P<>mpidou odbyło się w 
Paryżu posiedzenie rzadu fran­
cuskiego. Przedmiotem <>brad 
była m. >n. sprawa procesu w 
Burgos oraz wizyta w Pary:tu 
króla Jordanii Husajna. 

.A. WEDŁUG deon" esień z K<>­
lombo, Izba Re1>~eze.ntantów 
parlamentu oojlońskiego )edn<>-

~ o wszystkim 
myśl·l11ie uch.waliła ustawę umm 
liwiającą rządowi utworzenie to 
warzy&tw, które będą się za.J­
mowa.ły importem. a w przy­
szłości również eksportem ceJ­
lońskim. 

+ PRZED sądem wojennym 
w Fort Benning_ w stanie 
Georgia, toczy sie nadal proces 
przeciwko por. Calley'owi. do­
wódcy oddziału, który zmasa­
krował cywilna ludność połud­
niowowietnamskiej wioski My 
Lai w 1968 r. 

Obrona usiłuje udowodnić. że 
Calley działał na rozkaz swych 
władz zwierzchnich. 

A PRZEZ dwie doby szaJ.ał 
n·a Kamczatce hu~agan. Porywy 
wiatru wynosiły POnad 50 m na 
sekundę. Opady śniegu w tym 
-czasie przewyższały normę dwu­
tygooniową. Mimo nad.al wieJą­
ceg<> sib1ego wiatru s.pec.lałne 
brygady skutecooie likwidują 
skutki buraga~u. + AGENCJA Reutera donosi 
z Djakarty. że zastępca szefa szta 
bu armii indonezyjskie.i gen. Har 
tono ma stanać przed najwyż­
szym trybunałem wojskowym 
pod zarzutem udziału w niele­
galnym dostarczaniu broni dla 
seces.ionrstów biafrańskich wl 
ubieglym roku. w. tej eh.wili 
trwa śledztwo w te.1 sprawie. 

A Cena 50 gr 

Łódź, ezwariek 17 grudnia 1978 r. 
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Pracowite dni 
w Ośrodku Dalekosiężnej 
Łączności Kosmicznej 

Najpierw „lunochod" a potem „Wenus.7" 

przesyłały wiadomości z kosmosu na Ziemię 

Zakończenie 
fłńskiei rundy 
rozmów SALT 

W Helsinkach zakończyła 
się 13 sesja trzeciej fazy roz 
mów USA - ZSRR w spra­
wie ogranicunia zbrojeń 
strategicznych (SALT). Sesja 
trwała 3 godziny. Po jej za­
kończeniu ogłoszono, te na­
stępna i ostatnia sesja tej 
fazy rozmów odbędzie się w 
piątek . rano. 

Następna fM:a rozmów 
SALT odbywać się będzie 
zapewne w Wiedniu. 

• Spadochroniarze saigońscy 
w centrum Kambodży 

• Sukcesy patriotów 
południowowietnamskich 

e 400 superfortec USA 
bombarduie Laos 

W dalszym ciągu notuje się 
wzrost napięcia na polach walk 
Półwyspu Indochińskiego. W 
środe spadochroniarze reżimu 
południowowietnamskiego k<>ntY 
nuowali operacje ·wojskowe w 
centralnej cześci Kambodży. 

To niespodziewane rozszerze­
nie terenu walk sił sajgońskich 
na terenie kambodżańskim na­
stąpHo we wtorek, i:-dy 4 bata­
li<>ny suadochroniarzv przerzu­
cono na helikopterach w rejon 
Kompong Cham. miasta leżące­
go nad Mekongiem w odległo­
ści koło 80 km na północny 
wschód od Phnom Penh. Zostali 
oni tam skierowani w związku 
z Porażkami ugrupowań gen. 
Lon Nola nodczas bo,iów 7 si­
łami wyzwoleńczymi. Na sku­
tek działań patriotów khmer­
skich obszar kontrolowany przez 
wojska rządowe został zredu­
kowany do kilku odizolowa­
nych punktów oporu. 

Według źródeł dobrze noin­
formowanych, przerzut oddzia­
łów południowowietnamskich na 
staoił na skutek osobistego a­
pelu o pomoc z jakim zwrócił 
się gen. Lon Nol do prezydenta 
reżimu sajgońskiego Nguyen 
Van Thieu. 

Jednocześnie z Wietnamu po­
łudniowego nadeszły informacje 

o dalszych sukcesach sil wyswi 
leńcŻych. 

PartyzanCi zestrzelili we wto­
rek kolejne dwa śm~łowce a• 
merykańskie. Jeden tuż p<>ni• 
żej strefy zdemilitaryzowanej, 
a drugi w prowincji Binh Tuy 
na południowym skraju central 
nego płaskowyżu w odległości 
120 km od Sajgonu. W sumie 
5 Amerykanów z załóg obu he• 
Iikopterów odniosło rany, 

W nocy z wtorku na środę 
patrioci południowowietnamscy 
ostrzelali przy użyciu rakiet 
obronne umocnienia amerykań· 
skie w odległości około 30 km 
na północny wschód od Sajgo­
nu. 

Potwierdza.ja sie także wiado 
mości o coraz większym zaan­
gażowaniu amerykańskich sił 
powietrznych przeciwko tere­
nom wyzwolonym w Laosie. Od 
2 miesięcy każdego dnia w raj­
dach n.a Laos uczestniczy łOO 
suuerfortec USA. 

Aogencja prasowa la<>tańskich 
sil wyzwoleńczych podaje o 
sukcesach partyzantów. Na przy 
kład w okres·ie od 23 listopada 
do 3 grudnia br. zestrzelili oni 
1 samolotów USA, W sumie 
·lotnictwo amerykańskie straciło 
już nad Laosem 1565 maszyn. 

Spotkanie w OKP W 
ośrodku Dalekosiężnej t.ączności Kosmicznej 
trwa niezwykle wytężona praca. Ważne wy­
darzenia następują jedno po drugim. Pod ko­
niec dnia 14 grudnia odbył się prawie 5-go­
dzinny seans łączności z „t.unocbodem-1", a 
rano 15 grudnia operatorzy ośrodka połączyli 

się z radziecką automatyczną stacją międzyplanetarną 

„Wenus-7", która pomyślnie zakończyła prawie 4-miesię­
czny lot ku planecie Wenus. 

Zajścia w Gdańsku z Dean Reedem 

Twórcy „ Wenus-7" starannie 
przygotowali finisz tego długo­
trwałego kosmicznego ekspery­
mentu • 

Na półtorej godziny nrzed 
wejściem hermetycllnego aparatu 
lądującego. wypełnionego nau­
kowa aparaturą, w atmosferę 
planety, dokładnie sprawdzono 
stan różnorodnych agregatów, 
urządzeń i urzyrządów stacji. 

z danych telemetrycznych wy 
nikało, i:i wszystkie pokładowe 
urządzenia stacji pracowały 
normalnie. Temperatura w orze 
dziale orl>italnym stale utrzy-

• mywała sie w granicach normy. 
Aparat lądujący ochłodzony zo-

stał do 8 stopni poniżej o. Było 
to konieczne. aby aparatura 
naukowa, nadajnik radiowy i in 
ne urzadzenia mogły wytu>·­
mać wzrost temperatury pn;y 
wchodzeniu w atmosferl.' We­
nus. Atmosfera tej planety we­
dług obecnych wyobrażeń jest 
niesłychanie gęsta. Temperatu­
ra przy powierzchni olaoetv 
zdaniem uczonych - wynosi o­
koło 500 st1>pni. a ciśnienie -
około 100 atmosfer. 

Na podstawie 
lotu .,wenu1-7". 

obliczeń toru 
naukowcy ob-

(Dalszy c-iąg na s4lr. 2) 

Na Bliskim Wschodzie 
• Prowokacje lzr aela wobec ZRA i U banu 
• Zamach na Arnf ata? • Gen. Bar-Lev erozi... 
Rzecznik wojskowy ZRA -podał do wiadomości, że dwa Izrael­

skie samoloty krążyły w środę przez kilka minut na dużych 
wysokościach nad Suezem, łamiąc porozumienie o przerwaniu 
ognia. . . . . 

Rzecznik wojskowy w Bejrucie podał do wiadomości, ze w no­
cy z wtorku aa środę patrol izraelski wtargnął na teren wio­
ski Blida w poludniowo-.wschod niej części L'banu. Agresorzy 
wysadzili w powietrze 4 domy mieszkalne, 

Be.}nuckii Uiennik „Al-Kifa·h" 
pisze w numerze środowY'm 
powołując się n.a swego kore­
sponden1a w Amma.nie, że w 
niedzieli: m i ano dokonać próby 
zamachu n.a przewodniczącego 
KC Orga.nizacji Wyzwolen ia 
Palestyny ł przywódcę El Fa­
ta·h, Ara.fata. Wedlug drz,ienna-

k.a, żołnierze 811'1:Doi~ klrólew­
skie.J zaata kowa.1i w Dżer asz 
samochód, którym jechał Au­
fa.t. Samochód został spalony. 

W Jerozolimie wojska izrael 
skie przeprowadziły w tych 
dniach zimowe manewry w 
dolinie Jordanu. Szef sztabu 
generalnego Izraela, gen. 

Zajścia w Gdańsku 

nicze przejawiły się 

wywołane przez elementy awantur­
równieź w grabieży sklepów. 

W dniach lł 15 bm. w 
Gdańsku miały miejsce po­
ważne zajścia uliczne. Wyko­
rzystując sytuację, jaka wy­
tworzyła się wśród załogi 
Stoczni Gdańskiej, elementy 
awanturnicze i chuligafiskie, nie 
mające nic wspólnego z klasą 

montaż 

CAF - Kosycarz - telefoto 

robotniczą zdemolowały i pod­
paliły kilka budynków publicz­
nych i obrabowały kilkadzie­
siąt sklepów. Wobec interwe­
niujących funkcjonariuszy po­
rządku publicznego dopuszczo­
no się mordów, jest również 
wielu ciężko rannych, przeby­
wających obecnie w szpitalach. 
W wyniku starć spowodowa­
nych przez chuliganerię, 6 osób 
zostało za bitych, a kilkadzie­
siąt rannych. 

1~ bm. w sie<i„i.bie Ogólnopol­
s-kiego Komi·tetu Pokoju w Wasr 
szawie odbyło się spotkanie z 
ge>szczącym w naszym k raju zna 
nym p!osenkairzem amerykań­
&kim Dean Reedem. A rtvsta 
jest aktywnym dzi.alaczem świa 
towe!!o ruehu pcko.1u. który z 
odwagą i bezkompromisowością 
mattlifootuje swe przekonania. a 
zwłaszcza protest przeciwko p<>­
lityce rządu USA. Amerykański 
gość interesował sle m. iin. 
udziałem młodzieży polskiej w 
działalności na rzecz pe>k<>iu. 

Spotkaonie. w którym uczest·ni­
czył w iceprzewooniczacy OKP 
Wincenty Kraśko. upłynęło w 
serdecznej atmooferze. 

W czas•ie spotkani.a Dean 
Reed . przekazał dar .~a .,fun­
dusz pokoju" - ""Zesc swoich 
honorariów za występy w Pol­
sce. 

Zapadł wyrok 
na 16 patriotów 
baskijskich 
We<fług inrormacji 7 Bllt'gos, 

trybunał wojskowy w tym mie• 
śc.ie wydał wyrok w procesie 
16 patriot&w baskiJ&kich. Wyr<>k: 
ten ma zostać ogłoszony w 
czwartek albo w piątek. 

Jak już podawaliśmy, prairu­
rator zażądał kary śmierci dla 
8 oskarżonych, a dla pozosta­
łych - wysokich kar więzienia, 

Grupa posłów na Seim 
Chaim Bar-Lev przemawiał po 
zakończenia tych manewrów 
do żołnierzy dywizji Gola.ni. 
W przemówieniu tym wskazał 
on na możliwości wznowienia 
przez Izrael działań wojennych 
na liniach przerwania ognia 
jeszcze przed upływem rozej­
mu, tj. 5 luteg0 pHyszłego 
roku. 

Rozpoczęto 

drugiei linii 
produkcyinei 

· „Polsilverów" 

Konieczne w tych warunkach 
stanowcze kroki władz dopro­
wadziły do rozgromienia ele­
mentów awanturniczych oraz 
przywirócenia porząd.ku w mie­
ście. 
.Jednocze~nie władze ostrze­

gły, że będą reagować z całą 
sta.nowczością na wszelkie na­
ruszenia porządku publicznego, 
na wszelkie poczynania anty­
państwowe. 

Przed nnmowami 
CSRS -NRF 

złoży w styczniu 
W dniach 15-16 bm. przeby­

wali w Warszawie: deputowa­
ny do parlamentu zachodnio-

Egon Bahr 
zaproszony do NRD 

Ja•k donosi Agencja ADN, 
sek·retarz stanu NR.o dr Mi­
chael K<>hl zaiprosił na r O'Z>IIlO­
wę do stolicy NRD sekreta.rza 
stari.u w urzędzie ka.n-clerskim 
w NRF, Egona Bahra. Rozmo­
wa - ja.k zakomunikowano w 
środę - odbyć się ma 23 g·rud 
nia • br . Oba•j roz.mówcy spot­
kali się P<> raz pierwszy w 
dniu 71 M.stoipa.cia br. w BerM­
nie. 

wizytę w NRF 
niemieckiego (Bundestag) z ra 
mienia SPD Georg Schlaga o­
raz kierownik biura frakcji 
SPD w Bundestagu Eugen 
Selbmann. Celem ich przyjaz­
du do Polski było przekazanie 
w imieniu parlamentarnych 
frakcji poselskich: socjaldemo 
kratycznej (SPD) oraz libera­
łów (FDP) zaproszenia dla 
grupy posłów na Sejm do zło 
żenia wizyty w Niemieckiej 
Republice Federalnej. 

Georg Schlaca I Eugen Sełb­
mann zostali przyjęci w Sej­
mie w klubie poselskim PZPR 
przez posłów Artura Starewi­
cza i Franciszka Wachowicza 
i przeprowadzili z nimi roz„ 
mowy, w których wyniku za­
proszenie zostało przyjęte. Ust:: 
łono, ze grupa posłów na 
Sejm uda się z wizytą lfo Nie 
mieckiej Republiki Federalnej 
w drugiej połowie stycz.nia 
m11 :r. 

Husa in w NRF 
Król .Jordanii Husajn pri.ybył 

w środę do Bonn z czterodnio 
wą wizytą nieoficjalną. 

Wkrótce po przyjeździe ssef 
państwa jordańskiego spotkał 

się z kanclerzem NRF Willy 
Brandtem. Rozmowa, w której 
uczestniczył także ambasador 
jordański w Bonn, trwała oko 
łO godziny, 

Papież chory 
Rzecznik prasowy Wa>ty>k.a;nu 

Feder.iCQ Alessandrini zakornu­
nJkował we wtorek wlec?X>rem, 
że papież Paweł VI z powodu 
grypy odwołał wszystkie audien 
cje. Komunikat nie podaje bloż­
szych s:oozegółów choroby ~ 

W ŁódizldC!h Zalkł.adach „Wlza­
met" roZPOCZęto montaż d•rugiej 
U.nH prod•ukcy ~nej żyletek „Pol­
silver0. Nowe importowane ma 
szyny i urządzenia będą przeka 
zane do eksploatacji w PoCZąt­
k'U przy5'2:łego roku. Zwię>kszy 

to prod·u·kcJe cieszących się do­
brą opinią n<>Ż)"ków do golenia 
z 5t do lot mln sztuk rocznie. 
PozwoLi to nie tyl·ko w l)Cbni po 
kryć zapotrzebowanie krajowe. 
lecz także z.nacznie rozwiinl!Ć 
eksport żyletek . które mają już 
zbyt w wielu krajac·h Europy I 
Ameryki Lacinskiej. Już w przy 
szłym roku przewiduje się e<> 
na:)mn>iej POdw<>jende wywozu, 
obejmująeego obecnie okol.o 15 
m •ln „PoLsilverów". 

Dziś 6 stron 
pieża. u-----.... ------------------

Profesi NRD 
Ja>k podał.a Agencja ADN, 

rzecznik M unisterstwa Spr a w 
Za~ranicz,nych NRD ostro za­
protestował w środę przecLwko 
z~planowaneJ n.a na.jb1i~szy po 
nied?liałek w Berhnle zachod­
nim ke>nferencji przewodnkzą­
cych zachod•nioniemleckich f·rak 
cji SPD w landtagach (pula­
mentach kraj<>wy<:h). Chodzi 
tu - stwierdzit rzecznik - o 
pe>n<>Wl11ą p.róbę zademoll'Strowa 
nia - pnzy pogwałceniu S'batu­
su Bel'Lin.a zachodniego jako 
samod'Zie!Jnej jed•nostk>i pe1lityca: 
nej - rzekomej przynaJetno-
9ci do NRF tego miasta, M6-
re W1brew prawu międ'ZY'tla,ro­
d<YWemu ma być trakt<>w.a•ne 
ja1ko kir.ag Rt'!PUIWiki Federaol~ _,, 

Czechosłowacja gotowa jest 
przystąpić do rozmów w spra­
wie uporządkowania i norma­
lizacji sto.sunków z Republiką 
Federalną Niemiec pisze 
środowa bratysławska „Prav-
da" - organ KC Komuni• 
stycznej Partii Słowacji. 

„W komunikacie Prezydium 
KC KPCz została wyrażona na 
dzieja, źe w stanowisku NRF 
zwycięży realizm i że w trak-
cie konstruktywnych rozmów 
uda się pokonać wszystkie 
przeszkody, nagromadzone przez 
wiele lat" - pisze dziennik. 

Jednak w NRF istnieją na­
dal siły, które zdecydowanie 
występują przeciwko normali­
zacji stosunków z CSRS. Dla 
tego też Czechosłowacja nie 
może zirezygnować ze swego 
głównego żądania - uznania 
układu monachijskiego za nie 
ważny od samego początku. 
Stosunek do układu monachij• 
skiego jest decydującym kry­
terium we wzajemnych atosun 
kach - podkreśla na zakończe 
nie aloW<LCki cl:ziennik. 



Pracowite dni 
(Dok oliczenie ze sli!'. 1) 

liczyli, iź wejdzie ona w atmo• 
sferę Wenus o godzin ie 7 min. 
58 i 30 sek . czasu n1oskiewskie­
gn. Po k ilku godzi nach oblicze­
nia snrawdziły sie nrawie cał„ 
kow ic ie. Apa rat lądujący „We­
nus-7" po oddzieleniu od prze­
działu orbitalnego wszedł w a­
tmosfere o godzinie 7 min. 58 
i 44 sek. 

W czasie całego lotu stacji, 
obsług a n az iemna była dokład­
nie poin formowana o odlei:-ło­
ści między aparatem kosmicz­
n y m a Z iemia i o pl'awdziwej 
szybkoś ci „Wenus-7". Szybkość 
t a nie różniła się praktyczn;e 
od przewid zianej i wynosiła 
11.600 metr ów na sekundę. 

Wszystkie e tapy te2"o na.iwaz­
n iejszeg o sea nsu łaczności naty 
chmiast u wido czniane były na 
snecjaln y m sch emacie kontrol­
n ym. S p ecjal na aparatura infor 
mowała o czynnościach. które 

wykonywała. „ wen.n8·'1"" w da­
nym momencie, na polecenie z 
Ziemi. 

Krótka przerwa. - około TO se 
kund. przewidziana programem 
lotu - od prz.edziału orbitalne­
go, oddzieli! się aparat lądują­
cy; włączył się pokładowy na­
dajnik aoaratu lądującego. No­
we wiad<>mości o najbardziej 
zagadkowej planecie systemu 
sł"' neczn.e~o zaczęły nie Drze r­
wanym strumieniem nauływać 
do ośrodka. Napływały one 
przez 35 minut. Seans łączności 
zakończony. Uczeni ostrożnie 
wyjmu.ia z sam<>piszących urzą 
dzeń taSmy z zapisami bezcen­
nych danych, dla otrzymania 
którycti stacj" kosmiczna prze­
była droge 3?0 milionów kilo­
metrów. Przed uczonymi stoi 
teraz źmudne zadanie szczegó­
łowej analizy unikalnych da­
nych i opracowanie wszystkich 
materiałów, d<>tyczących tego 
lotu. 

Klienta trzeba ••• kupić 
Jak wiele zależy oo tego -

j a k si e handl u je, niezaleźnie 
od t ei::o - czym. przekonuje­
my się, anal i zując efekty co­
r az po \vszechniej wprowadza• 
n ych innowa c.ii organizacyj­
n ych w przedsiębiorstwach 
h andl owych . Do prawdziwie 
rewolucyjn y ch nalezv tu la­
czen ie hu rtu z deta lem w jed 
n or od ne przed siębiorstwa od­
pow iadające za zaopatrzeniP. 
skl e pów. Z for m y tej korzy­
sta Centra l a T ekstylno-Odzi<'­
żo wa ora z towarzysząca jej 
\ V k ompletowaniu n aszych u­
b i<>ró w Cen t r a la Handlu o. 
buwie m . Ta os ta t nia posiada 
.i uż 10 wo.iewódzkich przed­
się biorstw tego typu, na rP­
organ iza cję czeka wiec 7 po­
z o stałych. Wśród ni·Ch, jako 
że tradycyjnie ha·ndlu.ie sie 
jeszcze w najwiekszych mia· 
st ach Polski, jest i Łódź. 

Oceny eksperymentu wro"­
ła wskiego, nazwanego taK po 
niewaz we Wro<:ławiu zo~tał 
za in icjowany już w roku 19611 
- d ok onano na specjalnvm 
kole gium MHW i jest to or.P• 
na ze w szech miar pozytyw­
na. I•ntegracja hurtu z deta­
lem spowodowała poprawę za 
opatrze n ia - poprawiła ryt­
miczno ść dostaw. skróciła o­
k re s w ed ró wki wyrobów 7. 

prremysłu do sklepów. Można 
było dzięki n iej zmniejszyć 
i oś ć praco·wników administra 
cyjn y ch na rzecz opera t yw­
no-handlowy ch. Można było 
lep ie.i wykorzystać fundusz" 
Cent rali na modernizade 
sklepów. Można było utwo-
rzyć · liczne skleny specjalis­
ty czne . W roku 1969 wro<:ła w­
skie Przedsięb io rstwo Handln 
O b u w iem wykonało plan 
sprzedaży w 108 proc.. gdań­
skie - w 106, opolskie - w 
107,4 proc. 

W ślad za tą zasadnicza. 
przyszły ko lejne reformy. W 
po Io wie ro ku 1969 ro71poczętn 

0 rganiza c j ę sklepów prowa-

dzących sprzetlaż według tzw. 
systemu malborskiego. Rzer.1 
w sumie bardzo prosta. Coś 
na kształt preselekcji. Scianv 
sklepu zamienia sie w ocrom 
ne <>kna wystawowe. Na spe­
cjalnych stelażach. prezentu.i" 
się . według rozmiarów wszy­
stkie buty, jakie aktualni" 
znajdują się w sklepie. Klient 
nie musi pytać natych­
mia>St widzi czy znajdzie tu 
odpowiadający mu fason, ko­
lor i rozmiar. Wskazuje ża­
dana pare . przymierza, płaci, 
a ekspedientka puste m i·ejsce 
uzupełnia para następną pnv 
niesiona z zaplecza. 

zachwyty moga za•krawac'.! 
na naiwność. Niemnie; moż„ 
na jedynie żałować, że w teJ 
chwili według tego rewela­
cyjnie prost ego systemu pra­
cuje z:tledwie ok. ł8 sklepów. 
Do końca roku ma ich byl' 
47. Czemu tak? No cóż, sy­
stem malborski jest wprowa­
dzany jedynie w tych woje­
wództwach. ltdzie istnieją wb 
śnie przedsiębiorstwa hurto­
detaliczne. a poza tym sa po~ 
d<>bn„ jakieś kłO·P<>ty z pre>­
duk·cją niezbędnych steJa.ży. 

Wyda.ie sie jednak. te za 
systemem malborskim nrze­
mówia znacznie dobitniej niż 
wszelkie słowa - liczby. W 
Lublinie, na o..iedlu Tatar}' 
od 10 lutego 1970 roku wpro­
wadzono te formę sprzedażY 
w jednym ze sklepów o po­
wierzchni 85 m kw. plus 5'I" 
m kw. zaplecza. Obri>ty teg<> 
slde1>u w o-kresie od 1 luteg<1 
do 30 listopada roku 1969, a 
więc PRZED REFORMĄ WY· 
niosły 1.557 tys. zł. W okre­
si1' oo 1 lutego do 30 IistoJ>a­
da 1970 roku, a wiec PO RE· 
FORIMIE - 3.393,2 tys. zfo­
tvch. Przeszło dwukr<>tny Ich 
wzrost l>Owinien przek<>nall 
najoporniejszych, iż klienta 
trzeba.„ kupić. 

i. s. 

Nazizm, rasi•m i apartheid 
• • • wc1qz grozq 

Rezolucja 
Zgromadzenie Ogólne NZ wY­

raziło głębok ie ,;a.niepoko jenie 
z powodu tego, że po 25 latach 
rozgr omieni.a faszystówskich 
Niemiec i utworzenia Organi„ 
zacji Narodów Zjednoczonycb, 
na świecie wciaż jeszcze is t nje ... 
.ie ~roźba odrodzenia się nazi­
zmu. Zgromadzenie 02"ólne 
zwróciło uwagę opinii świato­
wej na niebezpieczną działal­
ności grup i organizacji propa­
gujących ideologie nazizmu, ra­
s.izmu i apart heidu. 

W uchwalonej na plenarnym 
posiedzeniu "z.gromadzenia Ogól­
nego NZ rezolucji w sprawie 
walki przeciwko nazizmowi p0-
tępia sie zdecydowanie nazi zm, 
rasizm, apartheid i inne podob­
ne ideologie. u których pod­
staw znajduje się terror i nie­
nawiść rasowa. Reznlucia wzy 

ludzkości 

ZO NZ 
zację działalności zachodnionie­
mieckiej neonazis t owskiej par­
tii NPD, na fakt konsolidacii 
prawicowych, reakcy jnych sil 
w NRF. 

Neonazistowska działalność -
stwierdził Rybakow - prowa­
dzona jest również w innych 
krajach, a mianowicie w W. 
BrytaniL USA, we Włoszech i 
w Jap0nii, a także w n.iektó­
rych krajach Ameryki Łaciń­
skiej. ONZ - dooal on - po­
winna podjąć skuteczne kroki, 
aby nie dopuścić do odradzania 
się naz.izmu. 

W uchwalonej rezolucji Zgro­
madzenie Ogólne NZ wzywa 
wszystkie państw" członkow­
skie, aby 1>rzyczyniły sie do od­
dania nod sad i należyteito u­
karania zbrodniarzy wojen­
nych. 

Spotkanie kierownictwa KW PZPR 
z aktywem zakładów pracy Szczecina 

Pod hasłem pełnl'go wyko­
nania zadań bieżącej 5·la tki i 
przygotowań do zadań 1911 ro 
ku, określonych przez VI P le-
num KC PZPR, odbyło się 
16 bm. spo tkanie przedstawi-
cieli szczecińskich zakładów 
pracy z kierownictwem K <>mi­
tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Szczecinie. Podczas spotkania 
prze m ó wienie wygłosił I sekre 
tarz KW PZPR - Antoni Wa­
laszek. Oceniając realizację 
przez szczeciński przemysł klu 
czowy. zadań planu 5-letniego 
stwierdzi! on. że ze wstępnych 
wyliczeń wynika. iż ogólna 
wartość produkcji w zakładach 
szczecińskich wyniosła około 
101 mld złotych, a wzrost pro 
dukcji osiągnął 44,9 proc. 
Wśród zakładów, które przed 

t"rminowo wykonały zada-nia 
b i eżącej 5-latki znajduje się 
m. in. S t ocznia im. A. War• 
skiego - największy zakład 
produkcyjny Pomorza Zachod• 
niego. Szczecińscy stocz.niowcy 
w okresie kończąc ej się 5-lat­
ki dostarczyli 75 jedn<>Stek róź 
ny~h typów o ogólnym tona­
żu 685 t y s. DWT, tj. o 15 jed 
nostek więcej niż w poprzed­
nim 5-leciu. O przedtermino­
wej realizacji zadań zameldo• 
wała również Polska żegluga 

Morska i Port Szczeciński. A 
Walaszek wyrażając podzięko­
wanie przedstawicielom Przodu 
jących zakładów pracy i na­
wiązując do materiałów VI 
Plenum KC, wskazał na konie 
czność dobre~o przygotowania 
się do zadań roku 1971. 

wa wszystkie państwa . których .--~----------------------------------------~----~-~ 
t<> dotyczy, aby niezwłocznie 
zastos1>wały sie do rezolucji 
Zgr<>madzenia Ogólnego i pod­
jęły skuteczne kroki w celu jak 
najszybszego i ostateczneę<> wy 
korzenienia nazizmu, rasizmu i 
innych podobny ch ide<>logii. 

Kat miliona ludzi Franz Stangl: 
Na reaine niebezpieczeństwo 

Odradzania się nazizmu wska­
zał w 1 swy m orzemówieniu de­
legat radziecki, J. Rybakow. 
Zwrócił on uwagę na aktywi-

KROllKI\ 
'W.W.Pa'l.Dll'OW 

.A Wczoraj w woj. łód:zikim 
zanotowano 6 pożarów, w tym 
jeden powa©nie jszy. Mia1nowi­
c ie w miejscowości Bałucz 
ll'OW. La-&k spaliła s ię stodoła 
i dach na oborze. Str aty obli­
cza się na ok. 25 tys. zł. Przy 
czyna - w tokiu ustala•nia. 

A Wczora.j o god-z. 6.:W w 
Łod:zii na ul. Żeromskiego 43, 
kierowca ta•ksów-ki IP 8289 po 
trącił Ryszafl'da B .. który n ie 
ostrożnie wyszedł na jezd·mę 
zza stojącego autobusu MPK. 
Pos2'kod-OWa,ny doznał niegroź ­
nych obra.żeń . Pomocy udzielił 
mu le·ka1rz. 

A O god.z. 6.45 f>l'ZY ?Jbiegu 
ul. Traktorowej I Roj.nej k ie­
r<>W-ca aut obusu MPK lS 783! 
ruszając za wczesrue z pr.zy­
sta·nk•u , spowodował upadek na 
jeul•ni ę i potłuczenia u Hali­
ny Ch. Pos-7Jkodowa.nej pomo­
cy udzieJ.il leka.r'Z. 

.A O godz. 8.15 n-a Rzgow­
skiej 151 przechodząca jezdnię 
'7'2-le t ll!ia Maria K. na,gle co~nę 
ła się i zosta~a potrącona 
pnez , .Żuka" IR 5190. Przewie 
zi=a rostała do pogotowia. 

.A O godz. 21.05 na przystan 
ku PKP Wągry. maS'Zyni•sta 
ix>C"iągu t<>Warowego za·uwa-żył 
leżące na · tora~h zwłok\!. męż­
czy111ly. Okaza•lo się. że jest to 
11,vły pracowrri•k PKP 36-letnl 
Edw&rd Reszke . Został on !>O 
flrącony przez niezna•nY poc ią g, 
p r a•wdopodo•bnie pO<lczas prze­
chodzen.\a pr-zez tor<>Wi.9ko. 

.A W miejscowośei Mok~a w 
pow. skiernlewic•kim pocl ą.g o­
sobolwy potrącił n ieznane-g<) 
mę:żczyz.nę, który stał na tO<T"U! 
<>pa.- t y o k'l"awędź peronu. Meż 
C.ZY7Jna dozr>a I ba rd·zo oowa.ż-
n ych o'bra żeń ciała. (s) 

,,Bóg mnie zna i nie POłtłPi'' 
Franz St ang I rozpoczął 

przed sądem przysięgłych w 
Duesseldorfie swoje ostatnie 
słowo od powołania się na 
Boga. „Pan Bóg mnie zna i 
nie potępi" - oświadczył na 
wstępie sprawny organi.i:ator 
i kierownik masowej zagfady. 
Przypomnę, ze swoją karie-
rę rozpoczął Stangl jeszcze 
przed wojną, prowadząc w 
zakładach zamkniętych Ili 
Rzeszy akcję uśmiercania za 
strzykami chorych umysłowo, 

a na szerszą skalę zastosował 

zebrane wówczas doświadcze­

nia w Sobiborze, Bełżcu, 
Treblince. Przed sądem pró­
bował Stangl raz jeszc>Je ode 
grać rolę skrupulatnego rach 
11'.listrza i kasjera zajętego 

wyłącznie zbieraniem i ekspe 
diowaniem do skarbca SS ko­
sztowności, klejnotów, złota, 

zabranych uśmiercanym ofia­
rom. 

„Nie miałem nic wspólne-­
r:o z mordowaniem ludzi" -
zapewniał ławę przysięgłych 

Franz Stangl, twierdząc, ie 
przeciwnie, okazywał im wię 
cej współczucia mz ktokol­
wiek inny w tym czasie. 

Co prawda tego wspólczn­
eia nie można dopatrzyć się 

w twarzy wówczas 35-letnie­
go SS-mana, gdy ogląda się 

sdjęcia Stangla w mundurze, 
z pejczem w ręku, lustrują­

cego gospodarskim okiem nie 
wypełnionl\ klejnotami szafę 

pancerną, a właśnie pseudo 

łaźnię, w której na stłoczo­

ne ofiary sypano ktyształki 

śmiercionośnego gazu - cy­
klonu. 

Jeszcze raz powołał się 

Stangl na swoje rzekome sta­
rania odejścia na front, gdyż 

praca w obozie napawała go . 
jakoby lękiem przed odpo­
wiedzialnością za zbrodnie. 
Ten lęk nie opuszczał gn 
zresztą i w Płd. Ameryce, 
do której się skrył pi> woj­
nie. W rozmowach z przyja­
ciółmi Stangl często wspomi 
nał, że snuje się za nim oba 
wa, iż nadejdzie chwila, gdy 
pytać go będą o to co dzia­
ło się w Treblince, Sobibo­
rze, Bełżcu. 

Gdy ta chwila teraz na­
deszła, to nska.riony odpowia 
da, że właściwie nie wie co 
się t&m działo, gdyż mordowa 
niem ludzi zajmował się jego 
zastępca, nie żyjący JUZ SS. 
sturmbahnfuehrer Wirth, a 
on, Stangl, tylko ważył, reje­
strował i wysyłał władcom 

Ili Rzeszy żrabowane złoto. 

Są.eł zarządził przerwę i ogło 

si wyrok prawdopodobnie 
\uź przed wigilią,. Obrońcy 

jeszcze raz podnieśli kwestię, 

że oskarżony Staiigl, choć kie 
r<>wał i zarządzał machiną za 
głady, w której znalazło 
śmierć blisko mili<>n ofiar, . 
choć sam i z własnej woli 
usprawniał i modernizował 

urzl\d'llenia niosące zagładę i 
ich obsługę z myślą o zwięk-

szeniu „przepustowości obotm 
śmierci", to jednak nie brał 
on bezpośredniego - jak tu 
twierdzą obrońcy udziału 

w mordowaniu lu.dzi, wypeł­

niając tylko otrzymywMte 
rozkazy! 

Zarówno oskarżony jak I 
obrońcy d<>magają się uwol­
nienia od kary. Sąd przysięg. 
łych w Duesseldorfie wydając 
za tydzień wyrok rozstrzyg­
nie, czy zajmujący wysokie Io 
katy na listach zbrodniarzy 
wojennych ludobójcy mogą li­
czyć na p<>blaźliwość sprawie­
dliwości zachodnioniemieckiej, 
czy też zostaną, ukarani. 

Tu przyiwmnę, ze sąd przy. 
sięgłych w Marburgu, po roz­
patrzeniu sprawy przeciwko 
dwóm hitlerowskim opraw­
com z obozu koncentracyjnego 
w Sonnenberg, filii obMu bu-_ 
chenwaldzkiego, oskarżonym 

o bezpośredni udział w mor­
dowaniu więźniów - uwolnił 

ich od kary. Oskarżonych 
Ottomara Boehme oraz .Josefa 
Bruesselera, członków Arbeits­
kommanda Waffen • SS o.bo. 
zu Sonnenberg, którzy ' w 
ostatnich dniach wojny w cza 
sie ewakuacji obozu podezas 
marszu śmierci zastrzelili set­
ki osłabłych z głodu więź­
niów obozowych, wyrok wy • 
dany 15 grudnia przez sąd 

przysięgłych w Marburgu 
uwolnił od kary. 

ZYGMUNT SAWICKI 
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Kandydaci „Dl" 
w plebiscycie 
„PrzeRtądu Sportowego" 

Trady cyjn y m zwyczajem 
„Przegląd Sportowy" ogłasza 
plebisc y t na 10 najlepszych poi 
skich sportowców. Tegor<>czna 
lis.ta obejmuje 24 nazwiska. 
wśród których nie brakuje mi­
strzów, wicemistrzów świa,ta, 
zawodników, którzy rozsławiali 
Polske na całym świecie. 

Trady c y jnie tez postanowiliś­
my ogłosić i my listę, naszym 
zdanie m, najlepszych polskich 
sportowcó w w 1970 r. A oto naz 
wiska wytypowane w plebiscy­
c ie 0 PS" przez dział sportowy 
„Dziennika Łódzkiego". 

1. Teres.a Sukniewicz, 
2. Zbigniew Kaczmarek, 
3. Ry szard Szurkowski. 
4. Paweł Waloszek 
5. Barbara Piecha, 
6. Grzegorz Sledziewskl, 
7. Mieczysław Nowak, 
8. Andrzej Sieledcow, 
9. J a n Wróblewski, 
10. Waldemar Baszan.owski 

Sport bałuckich 
nauczycieli 

Na me rginesie ,,wypoczvnku11 piłkarzy 

Czy trzeba grać 12 
W sezonie piłkarskim, o ezynt 

wie kaidy kibic. zawodnicy ma­
ją dwie przerwy. Pierwsza po 
zakończen.:.u r<>zgrywek J.a·tem, 
.a druga po rundzie jesiennej zi 
mą. W obydwu tych okresach 
zawodnicy powinni od'począć oo 
piłki i nabrać s ol do dalszej 
gry. Nowoczesne metody trenin 
gu oraz postę1> jaki <>bserwuje 
się w tej dyscyplinie sp<>rtu na 
świecie pr&wadzą do tego, że 
owe okresy przerwy skracane 
są do minimum i praktycźny 
rozbrat zawoonika z piłką li­
czy się właściwie na dni, a nie 
tygodnie czy miesiące. I tak 
praktycznie rzecz bi<>rąc r.•ie­
które czołowe 1>0lskie drużyny 
rozgrywały spotkania jeszcze w 
ostatn.;.c.h dn iach l:Stopada cey 
pierwszych grudnia, a zawodni­
cy kadry mł.odziefowej mieli 
ten O'kres jeszcze przedłużony. 
Rocznie więc zawodn'.k klubu 
pierwszo.- czy drugoligowego 
<>bok spotkań m istr zowskich gra 
mecze <> Puchar Polski, n iektóre 
zespoły występują w rozgryw­
ka.eh o Puchar Miast Targo­
wych. Puchar Eur<>py cey Pu­
char Zdobywców Puch.arów, nie 
mówiąc już o grze w reprezer.~ 
tacjl Polski c zy to pierwsrej. 
czy drugiej, młodzieżowej czy 
jun!orów. Do tego d<>ehodzą 
jeszcze mecze towarzyski.e it.d. 
itd. 

tra-ktują span>ngowo tych spot­
kań. Po dwóch tygodniac h 
przerwy Leg,ia ro:op<>eznie inten 
sywne treningi. 

Podobnie rzecz ma się z zabr 
skim Górr.-ikiem. Piłkarze tego 
klubou już w końcu bm. rozpo­
czną >ntensywne treningi. Prze­
widlliany jest te-ź: tra dycyjny 
sześciotygodniowy wyjazd p'.lka­
rzy tego klubu na tournee do 
Ameryki Połud·nJ.owej . Jak cięż­
k ie jest to tournee. n ie trzeba 
chyba mówić . 

.Mamy już kilkuletn:e doświad 
czen:e i wiemy co dzieje się z 
Górnik iem po takich wyjaz­
dach. W pewnym momencie r oz 
gry wek mistrzowskich w tej 
znakomitej przecież drużynie 
następuje kryzy.s. k tó r y 
w końcu musi nastąpić, jeżeli 
gra się w piłkę „na okrągło" 
cały rok, a zawodnicy Górr.A,ka 
zasilają wszystkie bez mała re­
prezentacje krajowe nie mówiąc 
już o rozgrywkach w PZP. Mi­
mo dużej klasy tego zespołu, 
świetnego wyszk<>lenia technicz 
nego poszczególnych zawodni­
ków chwilami mam wrażenie, 
że oni po prostu już mają do­
syć piłki. Szczególnie widać to 
w rozgrywkach ligowych. gdyz 
na szczęście w meczach z zespo 
łami grajacymi np. w Pucharze 
Zdobywców Pucharów górnicy 
spisują się jeszcze na ogół do­
brze. Coraz częściej słyszy się 

• • Koszykarze ekstraklasy 
m1es1ęcy? zakończyli rundę jesienną 

ny tu, właśr,le przy wyja.zdach 
zagranicznych. Są one zarówno 
atrakcyjne dla dz'.ałaczy, jak i 
piłkarzy. a z dobrą drużyną 
każdy chce grać . Kontraktuje 
sie więc jak najwięcej sp<>tkań, 
obwozi się druzyne po całym 
świecie. Czy komu potrzebony 
byt t::p. taki wyjazd Górnik a 
<fo Szkocji , gdz'.e w jednym 
meczu ciesząca s ię św:etną m ar 
ką na świecie polska drużyna 
doota-ła lan'.e 5:0? Czy j uż ten 
p rzypadek n ie był pierwszą ., jas 
kół ką", n.awo!ującą do rozsąd· 
nego spojrzenia na te sprawy? 

Na margir.esie tel sprawy 
chciałbym jes:llCze poruszyć je­
den problem, moim zdan iem 
godny ro2l!>8'trzenia. Kilka zes­
połów pierwszoligowych ?.organi 
zowal0 sobie obozy treningowe 
za granicą nad Morzem Czar­
nym. Znamy d<>brze poziom ja­
ki reprezentuje nasze piłkarstwo 
czy to na arenie międzynarodo­
wej czy chociażby w meczach 
ligowych. Wyjazd taki nie może 
być wiec traktowany jako na­
grooa dla takiej np. Gwardii, 
bo i za co? Mamy w Polsce 
wiele pięknych miejscowości 
wypoczynkowych, w których 
na-prawdę można dobrze wypo­
cząć czy trenować. Po co więc 
aż zagranica? 

M. STOLARSKI 

Koszy'karze ekstraklasy zakoń nie przyszła. Łodzianie grają 
czyli już pierwszą rundę rozgry ambitnie, tak jak umieją i o 
wek. Na czele tabeli królują ostatnią lokatę w tabeli de mo 
bezapelacyjnie koszykarze gdań żerny mieć do nich pretensji, 
skiego Wybrzeża. k tórzy mają (m) 
trzy punkty przewagi nad dru-
gą Wisłą i cztery nad trzecim 
Śląskiem. Aktualna forma gdań 
sk1ch koszykarzy pozwala przy­
puszczać, że do końcą rozgry­
wek drużyna Jurkiewicza nie 
odda już prowadzenia. Pewnym 
zaskoczeniem jest dosyć niska, 
bo siódma lokata Legi i. która 
ma stratę do Hdera 8 pkt. 

Koozykarre łódzk iego Społem 
n ie wygrali w tej rur.dZ'ie żad 
nego mec:m.t. T r udno powie­
dzieć, czy oboiecywana tuż oo 
wejściu tej d·rużyny do ekstra­
klasy -pomoc ze strony innych 
klubów dałaby ja·kieś rezulta­
ty. Szkoda jedna,k, że pomoc ta 

Ciężarowcy Startu 
powrócili z NRD 

Pierwsz<>ligowy zespól cięża­
rowców łódzkiego Startu powró 
ci! os tatnio z Karl-M.arx-Stadt 
(NRD), gdzie rozegr.a'ł jeden 
mecz z zespołem tamtejszego 
Sport Clubu. Spotkanie z.akoń­
czylo "ię zwycięstwem gospoda­
rzy 5:4. 

Pora! ka łódzkich 
hokeistów 

Rozegrane wc~aij r.ale«łe 
spotkanie o m-istrzostwo I ~ 
hokeja n.a JO<lllie między Pole­
nią Bydg-oszcz a LKS Lódi:, 
za,kończylo się zwyc ięstwefh go 
spoda!fzy 2:1 (0 :1, 1:0, l:O). Dla 
d·rużyny bydgoskiej bram/ki 
zde>byli: Nowak i Majewsk;i; 
d·l8' lodzia.n Stefa•niak. 

Przez wszystkie trzy tertje 
p<rzewaga Po·lll'lli' była wyraź­
na. Wiele jednak sytuacji pod 
bramkowych kończyło się nie 
skutecznym.i s1lrzałacrnd.. W 1111-
mie zwycięstwo bydgoszcża.n 
było całkowicie zasłu®ne. • * • w międzypaństwowym m~ 
hokejowym, rozegranym w Par• 
dubicach. reprezentacja CSRS 
zwyciężyła drużynę ZSRR 5:2 
(1 :1, 2:0, 2 :1). -----
I liga siatkówki kobiet Ożywicmą dzoalalność sporto­

wą p rowadzi ognisko TKKF 
Z NP - Bałuty. Nauczycielki i 
r . .auczyciele tej d z'.elnky upra­
w'..ają c zynn ie w ogn isku siat­
ków1<ę, koszykówkę. ten:.s stoło­
wy i pływan ie . 

Mowa tu oczywiście o czoło­
wych polskich zesp0łach ta·kich 
jak np. Legia czy Górnik, któ­
re daja najwięcej piłkarzy do 
reprezentacji oraz reprezentują 
nasz kraj w tak ważnych r<>z-. 
grywkach jak Pucha.,. Europy 
i Puchar Zdobywców Pucha• 
rów. 

także narzekania na słaba grę.----------------­ z łódzkiego zespołu zwycię­
stwa odnieśli: w wadze muszej 
Cichy - 425 kg, w wadze ko­
gu,c.iej SobolewS'ki - 275 kg, w 
wadze piórkowej BartoHk 

Kolejarz Katowice , prze.~r~ l 
ze star t e m Lódż 1:3 (8:15, 15:13, 
13:15, 4:15). 

W lid ze T K KF siatkówki żeń 
skiei panie z Bałut zdobyły mi­
stnoos t w o r un.dy w iosennej, a 
mężczyźni - k oszyka r ze rów­
nież wywalczyli p ' e r wsze m iej­
s ce w p odobnej lidze ko szyków 
k i. Pozos•.a łe sekcje także 
biorą czyr. n y ud ziiai w rozgryw 
kach T KKF. 

A teraz fakty, Piłkarze Legił 
aktualnie przebywają w Hisz­
pan'.i, a następnie wyjeżdżają 
do Maroka . Legionistów czeka­
ją tam 2 trudne mecze z zes-po­
ła mi, które na pe.wno nie po-

2 DZIENNIK ŁODZKI ni: 299 !6962~ 

piłkarzy Górnika Zabru w re­
prezentacji. 

Na s7lcześcle to wszystko nie 
d-Otyczy jeszcze Legii. Jednak 
i w tym klub!e za obserwować 
możr"a Już te tendencje, jakie 
dominują w Górniku - mamy 
dobrą drużynę, więc n1ech 
chłopcy jak najwięcej gra j ą , 
jak najwięcej tren·ują, ja1k naj 
wi~cej wy 1 e-Mż.ają za grankę. 
Wydaje mi ~ :ę. że przysłowio­
wy pie,s jest właśnie pogrzeba-

ZWYCIĘSTWO 
PIŁKARZY LEGM 

W HISZPANII 

W środę wieczorem piłk&M!e 
mistrza Pol&ki - Le.gili warsza 
wa rozegirali w SevfilH tO'Warzy­
sk.ie &J>Otkanie z m iej,;cowym 
zespołem I-ligo<wym FC Sevilla. 
zwy'Ciężając l:O (O:D). B ramke 
d·la Lejtii ooobyt G.adoch.a YT 65 
m.inuoeie. 

325 kg. w wadze lekkiej Pa­
stuszak - 350 kg. O krok od 
zwyc ięstwa był Ra.tkowski, ale 
„sp.atlił" wyciskanie. 
Łodzianie wystąp'..!; bez W a­

chowskiego. który z powodze­
n.:em reprezentował barwy kra­
ju w mec:.u juniorów Pols·k~ -
N.RF. (s) 

Siatkarki Wisły P<>konały l'o• 
lorAę (Swidn '.ca) 3:Q. (15:2_ .J..5:13, 
15:9), zaś Resov1a - Płomień 
Mil-ow ice 3:0 (15:13, 15:12, 15:6). 

• :/o • 
Po środowych spotkan.iaeh w 

tabeli nie zaszły zm'.any. Pro­
wadzi nadal Start Lódź - 10 
pkt, p r zed Wisłą Kraków - 8 
pkt. AZS Wars zawa - 7 pkt i 
P.olo.llJią Swic\n.ica ~ 6 pkt, 



z notatnika 

podróiy po Polsce 

nie przepracował najlepsze lata w fabrykach 
łódzkich kapitalistów. Jeszcze okrutnieJ był 

wyzyskiwany w czasie faszystowskiej oku­
pacji. Zycie godne człowieka poznał dopiero 
po wojnie w ludowym panstwie. I wtedy 
spełniło się jego tajone głęboko marzenie 
młodosci - ujrzenie morza, popłynięcie stat­
kiem, zetknięcie się z życiem marynarzy, 
które zawsze było dla niego symbolem nie­
zależności, człowieczej wolności. Jego dzieci 
nie muszą swych tęsknot ukrywać w zaka­
markach marzeń. Mieszkają w nowych wy­
godnych domach, jeden syn jest inżynierem, 

drugi oficerem. Z nimi, Zieliński przeżywa 
obecnie swe drugie, prawdziwe życie. 

„Sąsiadka z przeciwka" 
~,„ ......... „ ....... „„„„„„„„„ ... „„ 

PODRÓŻ. Dzięki współpracy mojej berliń­
skiej gazety z „Dziennikiem Łódzkim", mam 
więc wreszcie okazję zobaczyć Polskę. Po po­
przednich podróżach zagranicznych do Mos 
kwy, Wołgogradu, Rostowa nad Donem, Kijo­
wa, a ostato.io~ do złotego miasta Pragi - tej 
podróży oczekiwarem' z największym zacieka­
wieniem. Przyjaciół powinno się znać debrze, 
a jakże często nie zna się ich z braku okazji. 

O tym, że Polki są niezwykle miłe i posia­
dają jedyny w swym rodzaju urok, słysza­
łem niejednokrotnie. Uznaje się to bowiem za 
niepodważalny pewnik. Tak się złożyło, że już 
od chwili przekroczenia granicy miałem się 
jednak zacząć przekonywać, że sympatyczny, 
bez.pośredni sposób bycia bardzo ułatwia tak­
że kontakty z polskimi mężczyznami. W Po­
znaniu wsiadło do mego przedziału czterech 
młodych panów. Powitanie miało początkowo 
charakter oficjalny i formalny. Po nawiąza­
niu rozmowy, młodzi ludzie zauważywszy 

„ 

WRAŻElllA 
warte 
przemyśleń 

jak wiele trudu zadaję sobie przy pomocy kil 
ku słowniczków, by opisać dokąd i po co ja­
dę, zmienili się w niezwykle uprzejmych roz­
mówców, wyrozumiale poprawiając moje błę­
dy językowe. Z mojej nieudolności i łamania 
języka na syczących pułapkach w rodzaju „ć", 

Łódż należy do niewielu miast w Europie, 
gdzie tak silnie stare i nowe napierają na 
siebie. W czasie mojej rundy po mieście, re­
dakcyjnym samochodem, przekonałem się, 

że stare w tym mieście nie ma już zadnych 
szans. Łódź przyszłości to nowoczesne dziel­
nice mieszkaniowe, to tereny przemysłowe 

na obrzeżu miasta, to nowe obiekty nauki 
i rewolucji technicznej. Warto to miasto zo­
baczyć za kilka lat dla ponownych porów­
nań. 

LUBLIN. Kiedy mieszkańcy NRD wybiera­
ją się do Polski, na przykład po to, by spę­
dzić tu urlop, wtedy wybierają Zakopane, 
Sudety, Beskidy, Pojezierze. By zwiedzić za­
bytki sztuki i kultury jadą najczęściej do 
Warszawy i Krakowa. Jednodniowe, samo­
chodowe eskapady robi się do Szczecina i do 
okolicznych kurortów nadmorskich. Sądzę, że 
jest bardzo niewielu moich rodaków, którzy 
na trasie swych szlaków urlopowych umiesz­
czają Lublin. Jakże wielki popełniają błąd. 
Miasto to oglądane we wszystkich przeja­
wach jego bogatego życia, stać się może dla 
każdego przybysza dużym przeżyciem. Jego 
malownicze położenie, jego niezwykle intere­
sujące zabytki historyczne, oraz wygodne za­
plecze turystyczne • źachęcają do ponownych 
wizyt. Nigdzie w czasie swej dziennikarskiej 
trasy, a zbierałem tu materiały do historycz­
nego reportażu, nie spotkałem tylu pomoc­
nych, niewymuszenie uprzejmych i bezpośred 
nich ludzi. A jest to przecież miasto obok któ 
rego znajdował się Majdanek, obóz, w któ­
rym hitleryzm dopuścił się najpotworniej­
szych zbrodni. Dzisiejsze muzeum w Majdan­
ku wstrząsa tak, jak nie może wstrząsnąć. ani 
literatura mówiąca o tym okresie, ani film. 
I jeśli jest się Niemcem, to dobrze jest mieć ' 
wtedy świadomość, że jest dziś niemiecki!! I 
państwo. które za swój główny obowiązek u­
waża zabezpieczenie innych narodów przed 
tym, by z ziemi niemieckiej iuz nigdy nie 
mogła ruszyć pożoga wojenna. Dobrze jest te7 
być obywatelem miasta, w którym faszyzm 
wraz z jego socjalno-ekonomicznymi korzenia­
mi na zawsze został wyrwany. 

Na co dzień, w reportażu, w odpowiedzi na pytanie -
„no i co, stary, gdzie tera.z robisz ... ?" - pełna nazwa: 
Fabryka Transformatorów i Aparatury Trakcyjnej by· 
laby rzeczywiście przydługa. Skrót „Elta" jest duzo bar­
dziej wygodny i popularny. Fakt - przeprowadziłem 
niedawno małą, prywatną ankietę pytając kilkanaście 
osób o najbardziej znane fabryki f,odzi. Młodziutka., bo 
niespełna 10-letnia „Elta" znalazła się w pierwszej piąt­
ce obok „Strzelczyka", „Marchlewskiego", „Wifamy" i 
„Olimpii". 

Dla 
którzy 
styczną, 

kładu z 

tych tysięcy łodzian, 
oglądają charaktery­
olbrzymią sylwetkę za 
okien bloków na Te-

ofilowie „Elta" to po prostu ... 
„sąsiadka z przeciwka" i sym 
bol dzielnicy, dla innych to 
wizytówka przemysłu elektro­
maszynowego i możliwości pro 
dukcyjnych Łodzi, a jeszcze 
inni zaczynają o niej rozmo­
wę powiadając, że 

„ELTA" - „ELCIE" 
NIERÓWNA .•• 

Trudno zresztą twierdzić 

inaczej, przymierzając dzisiej­
szą „Eltę" (tzn. wielkość i 
nowoczesność jej produkcji) do 
„Elty" wczorajszej - choćby 

tej sprzed paru lat - lub do 
tej jaka ma być po upływie 
przyszłego pięciolecia. Takie­
go rozrachunku i perspekty­
wicznej przymiarki dokonano 
niedawno na zakładowej kon­
ferencji partyjnej, przekonu­
jąc się przede wszystkim jak 
wiele jeszcze - i to od zaraz 
- zostało jeszcze do zrobie­
nia na całym fabrycznym 
podwórku. 

Zacznijmy jednak od tego 
co JUZ zrobiono i co można 
zaliczyć „Elcie" na konto suk 
cesów ostatnich lat. Będzie to 

niesienia średnich miesięcz­
nych płac, które w stosunku 
do roku 1966 wzrosły o 9 pró­
cent. 

Poza opanowaniem produk­

cji transformatorów o mocy 
160-240 MV A i staraniami nad 

podniesieniem jakości trans­

formatorów średniej mocy -
miernikiem postępu technicz­

nego i organizacyjnego w „El­
cie" jest znaczny spadek go­

dzin nadliczbowych. W roku 
bieżącym na jednego robotni-

ka przypada bowiem niewiele 
ponad 30 tych godzin - przy 
107 w roku 1966. Poprawiła 

się także 

zwiększyła 

dyscyplina pracy, 

stabilność załogi, 

mniej jest nie usprawiedliwio 

nych nieobecności. Sporo zro-

biono także w zakresie pod-

noszenia kwalifikacji pracow­

ników, przeszkalając w latach 
1967-69 blisko 330 robotni-

ków oraz ponad 560 mistrzów 

i inżynierów, pracowników 

dozoru średniego i wyższego. 

Zaś w dwóch szkołach przy­

zakładowych Zasadniczej 
chociażby systematyczny, wy Szkole Zawodowej i Techni­
soki wzrost produkcji, wyko- kum Mechaniczno • Elektry­
nywanie coraz większej ilo­
sc1 nowoczesnych wyrobów 
zaliczanych do tzw. grupy 
„A", jak tez opanowanie pro 

cznym wyszkolono 178 techni­
ków i 412 robotników kwali~ 

fikowanych. 

„cz". „ś", „ż'', „ź". śmialiśmy się wkrótce wszy 
scy razem. Dosłownie po chwili byliśmy już do­
skonale zorientowani w swoim stanie rodzin­
nym, zarobkach i planach na przyszłość. Ku 
swemu zdziwieniu stwierdziłem. że o takich 
sprawach nie rozmawiałem u siebie w kraju 
nigdy z wieloma osobami, które znam od daw 
na i to wydawało mi się przedziwne. To by­
ło więc moje pierwsze wrażenie w pięknym, 
sąsiednim kraju. Wiem, że kto do niego przy. 
bywa jako przyjaciel i potrafi szczerością pła­
cić za szczerość, może tu liczvć na gościnność 
jaką sobie trudno gdzie indziej wyobrazić . 

W Lublinie mogłem sif; też przekonać, jak dukcji transformatorów du-
Najlep.szym syntetycznym wielorakie są stosunki łączące nasze zaprzy- żych mocy, z którą trudności 

jaźnione sąsiedzkie kraje. Profesor Uniwersyte były przyczyną niewykonania 
tu Lubelskiego im. M. Curie-Skłodowskiej przez zakład zadań planowych SPRAWDZIANEM 
uczący studiujących tam także obywateli w dwóch pierwszych latach 
NRD, profesor, który sam przed laty należał obecnej pieciolatki. Przewidu- „barometrem" niżów i wy 
do armii zwyciężającej stolicę hitlerowskiej je się, ż~ jej rok ostatni za- zow gospodarki przedsiębior- , 
III Rzeszy, za rzecz naturalną i ważną uwa- kończy się stwa jest wskażnik rentowno-
żał powiedzenie mnie, dziennikarzowi NRD, sc1. W „Elcie" poza latami 

• :to • na temat m01ch młodych współrodaków: - PBOOTTKCJA GLOBAT,NĄ 1966-67, w każdym roku na-
ŁóDŻ. Jeden dzień na poznanie wielko- To jest pokolenie, które miało szczęście być WYŻSZĄ O 96 PROC. stępowała poprawa tego wska 

miejskiego ośrodka, liczącego prawie 800 tys. wychowane według postępowych i humanitar mz w roku 1966 - pr:o:y wzro- źnika, a i w roku bieżącym 
· k · 6 t · kl nych tradycji, których w historii naszego na- dźwignie się on W górę po-

miesz anc w. o mezwy e mało I trzeba śrie zatru<lnienii3. o 26 proc · 1 mieć trochę szczęścia, by móc poznać cha- rodu było także tak wiele. Razem uczą się Wynikałobv z tego. że prz:v~ nad granicę zakresloną P a-
rakter takiego miasta poprzez jednego z naj- z polskimi kolegami, razem spędzają wolne rost produki:ji nastauił głów- nem. 
bardziej typowych jego mieszkańców. Bro- chwile i z pewnosclll zostaną przyjaciółmi nie. bo w ;:JtJn<od 70 proc. w W „Elcie" zdają sobie je<l-
nisław Zieliński jest już na emeryturze. Ma także po rozstaniu. wvniku zwięhzenia wydaino- nak doskonale sprawę, że 
za soba etap ~ycia, który trudno nazwać ina- WERNER HIRSCH ści pra~v. '!'a le>psza pra<'a nie są to wcale wyniki po-
ezej niż twardy. Za głodowe wynagrodze- („National Zeitung") przyczyniła się także do pod- zwalające spocząć na -laurach, 
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Codzi.e-n.nie .Przed obliczem wymla,ru sprawiedliwości stają 
l~<i<zte mlod2l1, Przestępstwa jakkh byli sprawcami ma•Ja 
rm:ny. c1ęzar gat~nk~wy. Są tacy. któ-rzy od:p<>wia<iaja za 
n~JCtęzS>Ze zbro<i•nue .. 1 tacy. których przewinienia są ni<o­
w1<olkie, ale pozostaią w kon.fl!•kci-e z prawem ka.rnym, za­
s~arn.i. W"S.pótzyci.a. i mo.ralnc-ści społecznej. Tam. gdzie prze­
wm1en1e :est mniejszej wag1. a spra•wca miał dotychczas 
<i?brą <>pimę l na ł<'>wie oskarżonych znalazł się oo raz 
pierwszy, ..ą<l. stosuic często środek wychowawczy - wa­
runkowo zawiesza wykooanie kary pozbaiwienLa wolnośc·i, 
oddając <>Skarżonego poci dozór kuratora. W ku.ratele o<l<la­
wan,i są róvroież lud-zie. którzy zostali warunkowo zwolnie­
ni z zakl.a<lów karnych. w tym przy>p.adlku jest; t-o me do­
zór. a na:dizór. 

N IE TERMINOLOGIA jed 
nak jest tu najistotniej­
sza - ważny jest pro­

blem, a.by ludzie oddani pod 

systematyezne szk<>lenie. w 
Wieczorowej Szkole Aktywu ty 
ou kuratorskiego kuratorzy i 
ka·n<ly<laci uczą się swoje.go 9po 
lecznego zawodu. Pogleblają 
wiedze z zakresu prawa karne­
g<>, psycholog.Li, socjo.J.ogili. !)e<la 

i wskuówki odbierają nie jak 
nudną naukę moralną „cioci 
Kłoci", ale jak dobrą radę ko 
legi - przyjaciela. 

Młodztl klllratorzy zdają so­
bie sprawę z obowiązku jaki 
na siebi-e przyjęli. Wypełmiają 

go solidnie, wkładając weń 

dużo energU i serca. Posta 
wiliśmy na dobrego konia -
mawiają pracownicy wyniiaru 
sprawiedliwości, wystawiając 
piątkową cenzurę ZMS­
owskJim ku·ratorom. - Cieszy 
nas również fakt, że ci mło­
dzi ludzie często przychodzą 

po radę i pomoc kuratorów 
zawodowych. Swiadczy to 

zalo, powodem ta·k gwałtownej 
rea kc.ii był fakt. że syn ich 
powedrował na ławe <>skarżo­
nych z wieczorku tanecz.net?o~ 
zorganizowanego przez te orga­
nizację. Ni-e dotarło <Io tych lu• 
dzi to. że sy.n ich wszedł tam 
nie proszo·ny (nie jest człon­
kiem ZMS). że przed we.iściem 
upił się solidnie. i że to on 
właśnie. przez niko2'o nie pro­
wokowany, swoi.ro zachowaniem 
wszczął awanture, pobił jedne­
go z uczestników i '(lopsuł za­
bawe wszystkim. 

Wójcik do lrońca nie zdobył 

sobie pełnej sympatii rodziców 
J>Od<>pieczne2'0, ale zdobył sobie 
zaufanie ich syna. Kiedv po 
pół roku skończyła się opieka. 
rozsta-li się j31k dwaj przyja­
ciele. 

kuratelę nie zboczyli znów na 
drogę zła. Ogromne to i od­
powiedzialne zadanie dla spra 
wujących kuratelę. A sprawu 
ją ją nie tylko kura·torzy za­
wodowi, ale rów,nież cała rze. 
sza ludzi, którzy „na ochotni­
ka" podjęli tę brudną społecz 

ną pracę. M. i<11. od trzech 
lat z powodzeniem fucnkcję 

ku.ntorów sprawują ZMS­
owcy. 

W WALCE O CHARAKTERY 
Pierwszy okres pracy mło<iyc·h 

ku.ra.torów. nie orzygotowanych 
<lo wykonywania od'J)owie<lzia·l­
nej funkcji społecznej był trud 
ny. Załamani ni<>·Po>Wo<lzen.iami 
młod·zd ludzi-e często rezygnowa­
li z pracy. W tej chwiłi okres 
załamania stał się JUrż prze.szłoś­
clą, Ośrodek Spo!eezn<>-Praw•ny 
i kierownictwo ZMS wyprowa­
dziły z inlpa-su ten t.aik ważny 
odcinek dzia.ła.Jności organizacji. 
O<l wrześni.a 1968 r. zaczęto <lzi.a 
~ać ,.,pełna parą" niemal od oo<! 
&tarw. Z Wli.elu O<;ób z rómych 
powodów nie wywiązu.jqcych sie 
z powierzon-ej im pracy. zre-zyg 
n.owa.no l zastąpiono heh imny­
mi. Ulepszono formy pracy. a 
przede w:;zyi;tkim ro~po1:1:ęto 

,,. nr ... -
gogiki - zdobywają wiadomoś 

ci nie~będne w pracy nad czło­
wi-ekiern. 

.Jeszcze w ub. roku w Łod·z.i 
był<> tylko 51 kuratorów ZMS· 
owskich. Niewieh1 miel1 rów­
nież podopiecznych. Ta nielicz­
na grupa osób praktyczny egza 
min ulała na , ,piątkę" . zaczęto 
wi.ęc powiększać kh szeregi. 

POD OPIEKĘ KURATO­
RÓW ZMS odda.wand są 
ludzie młodzi, którzy nie 

przekroczyli 26 lat. Sta·ra to 
prawda, że równi wiekiem 
łatwiej si~ dogadają. Uwagi 

przecież o tym, że pracę swo­
ją bralctują z dużą powagą 
i odpowiedzialnością. 

A praca nie jest lekka. Ni~ 
jeden raz w walce o człowieka 
młodzi potykaja sie o kłody. 
Jeden z ku.ratorów Jacek Wój­
ci,k (dziewiarz z zawodu, czło­
nek zarzadu zakładowego ZMS 
przy ZPDz .• ,Duracza") opowie­
dział nam o bardzo przykrym 
przypadku, iaki zdarzył mu się, 
kiedy zeHcnał sie z pierwszym 
podopiecznym. R<>d,,;ice chłopa,ka 
gdy usłySzeli, że kurator jest z 
ZMS. zatrzasn('li mu drzwi 
pned n06em. Jak sic potem oka 

N 
I ,E WSZYSCY jednak za 
e~o~ują się nienagan1nie. 
N1eieclnemu kuratorowi 

przyszł.o szuJtać podopiecz,nego 
w pi1ack.im towaTzystwtle pod 
budką z piwem, albo we 
wskaza<11ej przez milicjanta 
melinie. Są tacy, którzy nie 
chcą pracować, wymagając od 
kura<tora, aby wciąż szukał 

im nowej pracy. Jeszcze Lnni 
czują wstręt d-o nauki. Dep­
cze więc kura.tor różnymi 

śc:ieżkamrl, wystaje w u.rzę-

dzi-e zatruid.nienda, poleca w 
zakładach pracy, załatwia 
przyjęcia do szkoły. Przy tym 
wszys,tkim ma najważniejsze 

zada.nie wykorzenienie z 
młodego człowieka złych na­
łogów i przywar, pracę nad 
charakterem. 

Kontakty ze szkołami, zakła­
dami pracy_ rooziną. częste 
spotkania z pooopi.ecz.nymł oraz 
uła.twi•an.ie im startu. to <i·uży 
cieżar ob<>wiązków. którym po­
dołać mu.sza kuratorzy. A prze· 
cież ka.?:<ly z nich albo pracuje. 
albo się uczy. Wi.elu ma ta.kże 
rodziny. Tu <loda(; t!"Zeba. ze 
d<> tych klo.potów <iochooea jesz 
cze spiecl.a w.„ ich wla<:n;'<'h 
zakład.ach pracy. Zda.rza się 
ni-era.z. że kiere>wnky albo n·le 
chcą, albo ni-e notraf•l·a zrozu-
1111teć jak <looio.sb\ role spełnia 
ją ich pracO'Wnky - społeczni 
kuratorzy. Bywa. że kUrator 
musi sie zwod·nić na ki•ka go­
dllin z oracy w bardzo wai>neJ 
SPra,wi-e i„. r>r'OŚba Jego ni-e zo 
st.a,je ttW?.i?le<lni<>na. Kierow­
n•ictwo czest-o odmawia, ba<lź 
też każe odpracowywać te go­
<l·ziny, 

P O ROZMOWIE z wielo­
ma kur11Jtorami znaleźliś 

my równ1eż przykłady 

świadczące o ni~rozumie>nJu 

wagtl zagadnienia resocjaliza­
cji przez niektórych d·ziała.czy 

goopodarezych. Bywa, że kie­
rownictwo takiego, ezy 1n111e­
go zakładu pracy odmawia 
kuiraitorowi zatrudnienia pod­
opiecweg-o tylko dlatego, ze 
był on ka;rany. Stanowisko 
nde bairdzo Z:rozu.miałe, b& -
jak t-o wymyśli1i ludz.ie mą­
d•rzy, a potwierd7.dł-o życie -
właśnie praca jest najbardziej 
prawidłową resocjalizacją. 

E, ORZESZKOWNA 

Wskaźnik rentowności mógłby 
byc bowiem dale1rn wyzszy: 
gdyby przedsiębiorstwo nie po 
nosiło dodatkowych kosztów 
z tytułu ponadplanowych za.: 
pasów i kar konwencjonal­
nych, które trze ba płacić za 
01ewywiązywaąie się z przy­
jętych zobowiązań, nietermi­
nowe dostawy itd. Te osta.tnie 
grzechy tylko w ciągu 
trzech kwartałów br. - ko­
sztowały np. „Eltę" pięć mln 
złotych. Wartość zbędnych ma 
szyn i urząd:i:eń sięga 8 mln 
złotych, a nadmiernych, zJ>y. 
tecznych, nie wykorzysta.n' <?h 
zapasów materiałowych - aż 

19 mln zł, 

Wyniki kontroli przeprowa­
dzonej w „Elcie" w pierw~ 

szych dniach pażdziernika br. 
przez V Oddział NBP w Ło­
dzi, wykazały że w wielu wy 
działach zakładu wykorzysta­
nie niektórych maszyn i urzą 
dzeń jest bardzo niskie, że 

rzuca się w oczy nierytmicz­
na produkcja i dokonywanie 
zakupów materiałowych nie 
popartych jej potrzebami, I 
tak np. „zbiory" rozmaitych 
izolatorów, które w myśl obo­
wiązujących wskaźników wy­
starczyć powinny na 90 dni 
zgromadzono z zapasem lOQa--

' 2150 dni. Mało tego, cia,snota 
w magazynach powoduje, że 

wiele cennych materiałów le­
ży nie zabezpieczonych, zda­
rzają się więc ubytki, po ci­
chu i skutecznie robi swoje 
korozja itd. 

A WSZYSTKO TO 
KOSZTUJE. 

I są to z pewnoscią sumy ol­
brzymie, których część wy­
mieniałem już wyżej i które 
wobec naszych skromnych ma 
rzeń o „czwórce" w Toto­
Lotka przyprawić mogą każ­
dego o zawrót glowy. 

I te właśnie pieniądze, za­
mrożone w nie wykorzystanych 

dostatecznie maszynach, w ciu­

łanych wbrew potrzebom i 
zdrowemu rozsądkowi górach 

śrub i śrubek, w niszczących 

się blachach transformatoro­

wych - wszystkie te miliony 
złotówek liczące się przecież 

w gospodarce przedsiębiorstwa, 
a w konsekwencji i przy wy­

płacie - stanowią r e z e r­
w y, po które trzeba sięgać 
w „Elcie" jak najszybciej. 

W przeciwnym wypadku cieka 

we plany na lata 1971-75, za­
kładające m. in. obniżenie o 
763 mln zł kosztów produk­
cji, podwojenie jej wielkości, 

sześciokrotny wzrost kwoty 

zysku, zwiększenie o 82 proc. 

eksportu, wzrost średnich płac 
robotników z 2.455 zł w roku 

1970 do 2.821 w 1975 itd. -

pozostaną imponujące tylką 

na papierze. 

Zastrzegam się tak na wszel 
ki wypadek, bowiem wszyst­
ko wskazuje na to, że w „El­
cie" zdają sobie dobrze spra­
wę, iż nowy system bodźców, 
który zdopingował przedsię­
biorstwo do szukania rezerw 
i sposobów ich wykorzystania 
- nie będzie jednak działał 
automatycznie. Wyniki zale­
żeć będą - jak stwierdzono 
na wspomnianej wyżej kon­
ferencji ' - od codziennego, 
właściwego działania wszyst­
kich ogniw administracyjnych 
i poparcia sprawy przez całą 
załogę „Elty". 

Wiadomo też dokładnie, Ze 
droga do wykorzystania zna­
nych już rezerw wiedzie po• 
przez p?lstęp techniczny, mo­

dernizowanie konstrukcji i 
technologii produkowanych wy 

~obów oraz wprowadzanie do 
produkcji nowych, bardziej no 
woczesnych artykułów, przez 

lepszą organizację stanowisk 
pracy, oddziałów i wydziałów, 

słowem - odpowiednie stero­
wanie skomplikowanym me­
chanizmem przedsiębiorstwa. 

ZDZISf,A W SZCZEPANIAK 
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Klucze 
dla 60 nowych 

lokatorów 
„Bawełny" 
Wczoraj na Zarzewie w klu 

bie „Kubuś" ś.potkali 1ię 
p11zy herbatce mieszkańcy o­
statniego w biet. roku odda­
wanego bloku R,SM ,.Ba weł­
na" - blo-ku nr Sł. Sześćdzie­
sięciu lokatorom bloku uro­
czyście wręczono klucze do 
nOWYCh mieszkań. Najstar~zv 
z nich - p E Jankow1ki I 
najmłodsza - p. H. Krukow­
ska otrzymali kwiaty. I w 

Pisaliśmy na t"n temat dwu­
krotnJe. Sprawa części uimien 
nych do radlooobiorni·ków l te 
lewiz<>rów spr aw ia wiele klope>­
tów P<>sladaczom u szkodz(>nych 
.aparatów. Tym bardziej, że je­
dyny w Lodzi czynny obecnie 
sklep z częściami zamiennymi 
prowadzony p r zez ZURiT przy 
uJ. Tuwima, n ie dysponuje naj 
bardziej p0&2uk.i.wa.nymi arty­
kułami z tej bran.ż y. Czy •Y­
tuacja ta u legnie poprawie? 

Z wyjaśnień. Ja•kie otrzyma-

ten sposób miłym akcentem 
,.Bawełna" kończy wypełnił"­
nie tegoro-cznych zobowiazan 
w stosunku do swoich człon­
ków. Mies zkania w tej spół· 
dzielni otrzymaJ0 w bież ro­
ku 1865 spółdzielców . 7. czego 
większość - ho aż 1345 - na 
Zanewie. reszta na Dabrowie 
i żubardziu. RSM .,Bawełna" 
mogła wcześnie i wykonać 
swój plan zasiedleniowy. dzię­
ki - jak to nodkreślił nr~­
zes K . Andrzejewski - przed 
terminowemu wykonaniu Dla 
nów orodukcy.invch przez 
ł.PBW „Dabrowa" - wyko­
nawcy wiekszości domów dla 
tej spółdzielni. 

.. Bawrlna" dysponuje iuż 
173 blokami mienk:ilnymi i 36 

użyfeC'znośei tmblicznfl!j. 
Pod n~Jdem Bawełny" mie­
szkają w Łodzi już 10682 r"!lzi-
n~ W) 

Co dalej 
, . . 

z czesc1am1 
do telewizorów? 
liśmy na nasze artykuły z dy­
rekcji ZUR1T oddział w Łodzt 
wynika, że p roblem cz~ści za­
miennych j~t ba rdzo sko-mpll-

Koszule z „Wó~czanki" 
do Anglii i Holandii 
T 

eJ firmv w kraju za­
ch walać nie trzeba. Oka 
zuje się, że dobra mar 
ka produkcji „Wólc<an-

ki" staje się znana w coraz 
szerszym kręgu zagranicznych 
odbi-orców. Pierwsze kontdktv 
z rynkiem angielskim nawią-

Zanim pr6ba 
się skończyła 

skradzmne m1eme 
wróciło do artystów 

Na biuirku dyżur.ne·g0 ofice­
ra KM MO Górna zau:lzwoml 
telefon. Glos z d ·rug iej strony 
inform<>wal - skradzione z ho 
telu w Hali Sportowej ~rzed­
mioty ~najdują sifl w meli­
nie - i wskazał R.dres. .T:tkkol 
w iek ofl<:erowd. n1c jeszcze n:f' 
było wiadomo na temat kra­
d zieży, natychmia st wyd:<! dys 
pozycje. Raddowozy pojechały 
śladem w,;kazówek anonimowe 
go Lnformaitora. 

Zaskoczony wddo\<iem m i•ll-
cyJnych mundurów. Jerzy s ., 
Ja,t 24 cSwierczewS!k ieg o 54> 
przyznał Ilf: do przestflpstwa . 
Sk radzione przedm ioty - wla 
sn.e>ść artystów KlJe>wskl<!j RP 
wu rlll t.od7.1 e - znalazły • ie 
w m ilicyjnym sa.m„cbodzie. 

W tym czasie na tafM lo<le>· 
wej w Pałacu Soortowym koń 
czyła się próba. Artyś<'i ml! 
wied-zieli je&zcze, że zostall e>­
k·ra.dzen i. Kiedy powrócili dn 
pokojów hotelowych i za11.1wa­
żyli brak wielu przedmiotów . 
zdec y dowald się zawiado-m\ć 
m ilic.it:. zanim jednak zamiu 
wprowad<zill w czyn, funkcjo­
nariusz MO telefnnl<:zn.;„ za­
prosił ich do komendy po C>d 
b;ór skradzionych pnedmfo­
tów. 

S;>ra<Wea k!rad'llieży n<ieuda,-
ny „WY$"tęp ' ' wsp0+m1ina z:a 
kra.tkami. .T•ak S"a•m mów!, nie 
jut to dla niegn n<:>wością. 
Był jut karany za chul!gań­
stwo. Je,;t jednym & tych, któ 
rych zwykło się . na?.ywać Pil· 
sożytaml soołecmlym1. Posta~ 
Jego jest dobrze znana poles­
kl"j miHcji, a szczeeóln.ie d-.il!l 
n icowemu, k tóry u1;iłowal itn 
od da•wna wyehowywać. Mło. 
dy człowiek n1e podefmow•I 
pracy, nie zmie·nił trybu żv­
cla. 
Po!>lt~powa·nie w s))'!"aW\e ,TP­

rzego s. prowadzi KD MO Po 
lesie. (eo) 

A „O technice farmaceutycti 
nej w starożytności" - refe­
rat di!' H. Pa>nkiewk-za ora' 
„Michał Rawita Witanow5ki 
jako histo-ryk farmacji" - re 
tera<t dr W. Jaroni„wsk:e,go 
podczas zeocan:ia Sekcji Histo 
ril Farmacji PTF, o god7.. 18 
w audyt""'~um (.Na.rutnwicu 
1·20a). 

A Rozwiązywanie knyżówP.k 
i rebusów w ramach uijęć lco­
la „suirad7'i6ta", prowad-zi red. 
H. Ciiski, o godiz. 18.30 w SOK 
(Pi<>trkowirka 243). 

A Kolegium k.-a. dla ~ród· 
mieścia ukarało Jerzego Wro-

zanG, gdy ten zamówił 6 tys. 
koszul z barwnych tkanin ied 
wabnvch. 

To jednak jedynie margines 
eksportowej produkcji dla An· 
glii. W ilad za tym pierw· 
szym, przyszło kolejne, znac·• · 
nie poważniejsze zamówieni~. 
Podpisano już umowę z an• 
gielską firmą Martin na do· 
stawę w roku pn.yszłym ok. 
200 ty1ięcy ntuk ko1zul męs­
kich i chłopięcych z elany i 
torlenu. 
Niezależnie od tej produkcji 

- w całości, pocz.ąwszy od su 
rowca, made in Poland - pod 
jęła się „Wólczanka" ekspor­
tu t:r.w. pnerob<>wego dla bo 
lenderskiej firmy King, która 
na swoim terenie jest równie 
„wiodącym" jak nasz łódzki 
zakładem. Tu dostawy na rol< 
przyszły maJą wynosić 120-150 
tys. s-z:tuk. 

Zagraniczni odbi<>Tcy nie ma 
ją żadnych za„trzeień do jako 
ici i estetyki polskich Konul. 
Pnywykłi jedyni" do nieco 
wyższego standaTdu dodatków -
firmowych spinek, folioweg<> 
op;ikowania, które je1t nie 
doić przezroczyste itp. Sądz11c 
z atmosfery rozmów, istniej<1 
szanse dalszego rozwoju eks· 
portu do tych krajów. Warto 
więc pokusić się o usunięcie 
drobnych mankamentów. Rzecr 
do załatwienia w gestii inne­
iro zjednocz.-ni11 - co dedyku 
jemy Mini sterstwu Przemy1łu 
Lekkiego. (iw) 

Komunikat Zakładu 

Sieci Cieplnej 
A Zakład Sieci CieplnrJ -

Łódź uprzejmie zawiadamia, że 
w g. od U w dn. 17 bm., do & 
18 bm., z uwagi na koniec~­
ność wykonania . nłu;będnycb 
prac podłączeniowych, możr. 
wy1tąpić zakłócenie w do-sta­
wie ciepła dla budynków po­
łożonych wzdłuż Al. Kościusz 
ki od ul. Zamenhofa do ul. 
żwirki i na ul. żwirki i ul. 
Wigury od ul. Wólczańskiej do 
ul. Sienkiewicza orąz w rejonie 
ul. Brzeżnej. -----

ODPOWl-EDZI 
REDAKC31 

JADWIGA WITKOWSKA: 
nzięku.1emy za ważny SYJ<naJ. 
Przekazaliśmy ii:o właściwym 
władzom terenowym 

cławskiego ~Gdańska 46) 1,5 
tys. grzywny za uprawianie 
hazardu w stanie niet1'zeźwym, 
za u,żywa.nie słów wulgarnych 
po pijanemu w tramwaj-u Je­
rzy Przybylski (Zachod n;a 7'il 
Z34>1aci 2 t)•s. zł grzyw.ny • za 
mianą na 50 dni aresztu; a CzP. 
sław Wilk (Srebrzyńska 69) z•1 
płaci 1,5 tys. -zł gt2'ywny z za 
m~aną na 50 dnł a.re'5z1'1l za u. 
pra.wianie haui.rcJ;u n;1 klatce 
schodO'Wej. 

6 Pr:reświetlenia małoobra~­
kowe m•~'l<t1ńc0w Widzewa , 
ul. T.a>rgoiwtd (od nr 24 do nr 
31), 
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• W szkole 
eksperymentalnej 
mniei dwói mż 
przewidywano 

Szkoła jakiej oczekujemy 

li Opieka nad młodz~eią 
najzdolniejszą 
i niezdolną 

Z 
a pierwszy okres w Szkole 
170 na Widzewie. cdzie dzie 
ci odr>biaja lekcje na miej 
1cu. zaledwie 1 proc. ucz­

niów .,oberwał~' dwójki~ inimo 
że prr.ewidywano ok 3 pr<>c. 
Jest to fakt przem a wiaiacv nie­
watpllwie za eksperymentem 
widzewskim. w urzyszłości ilość 
takich szkól winna się zwięk­
szać. Jak wynika z wypowiedzi 

kowany. I tak np. na bieżący 
rok zamówiono 8 tys. sztuk ce­
wek wysokiei:o napięcia trans­
forma1.0rów TVL-25, 30, a przv­
jęto do realizacji tylko 5.800 
sztuk, 

w tej sytuacji n.a otrzymanyc h 
do te.1 pory 4.800 szt. cewe k wy 
sok iego napięc ia TVL-25, 30. d<>­
starczono do handlu wszystk ie­
ito 1.850 sztuk. a pozostałą ilość 
p r zez,naczono do napraw &wa­
rancyjnych. 

Jeszcze gorzej wygląda :iaopa­
trzen ie sklepów . we wkład•ki 10 
kanału do .,Tu r kusów". ..Nep-
tunów". ..Belwederów" Ho .. 
bez których to wkładek nie 
moona odbie rać II p rogramu 
telewizy jnego. p,a.ktyczn ie są 
one w ogóle w sp rzedaży nie­
oslągaJ,ne. Przemysł wkładek 
tych n i e produku je już oo kli­
ku IM. a. zapasy. któ rymi dys­
ponu.je ZURiT. są mi·nimałne I 
dlatego zna.1duja sie tylko w 
placówkach usługowych. 

Je<lyna pocieszająca w iade>-
mość to to. że posiadacze st~­
rych typów tel„wiz0rów mogą 
zwracać sie do placówek usłu­
gowych ZURi'T'. które zai n~ta­
luJą wkład·ki do l~ kanału 
w r az z od p<:>wledn i m zest ro.1e· 
niem przełączników. (j. kr.l 

Harcerze 
na zimowiskach 

w eza6le ferii śwdąteeznych 
ponad 500 łódzkich harcerzy I 
instr.urkto.rów wyjedzie na spe­
cja,Jne obozy zimowe w różne 
zaką~Jct kraju. ZimowJska zlo 
kaHzowan0 w województwach· 
krakowsklm, wr·ocławsk\m I 
Jó-Jozklm, a w w>0 jew0dz.tw\e 
łód'7."kiim w: Pajęczn ie . Wielu ­
niu i Lowic l.'u, gdde 1>k. 200 
harcerzy z bałuckiego hulca l 
sz.czepu ośt'odka .,za torftnl" 
spędai ferie zimowe. Nato · 
miast w Bukowinie Tat:rzan­
sklej spotka s ię na obozie 
...,ko-lend.owym aktyw sport01Wo­
turystycznych komend huf ców, 
a w Poroninie aktyw st ud en~ 
ckich kręgów instruktorsk ich. 
Na.tomiiast w Krakowie zorga­
n.tzowane znstan.t.e zimowisko 
dla zespołów a.rtystycznych 

PT7.łldstawicieli Kuratorium na 
wczorajszy1n posiedzeniu Komi­
sji Oświaty i Nau.k i RN m. ł.o· 
dzi - niestety. n.ie nastąpi to 
jeszcze w przyszłym roku. Na­
tomiast nasze władze oświatowe 
zakładają rozwój opieki świetli­
cowej w •• normalnych" szko­
łach. 

W projekcie jest organizowa­
nie tzw. klas świetlicowych, 
które beda gromadzić po lek­
cjach dzieci określonych klas 
I - ID, lll - V. VI - VllJ. W 
Łodzi po-sianajacej największy 
procent w kraju kobiet pracu­
jących 7.awodow0 - na opiekę 
świetlicowa w szkołach is t nieje 
dute zaootrzebowanie. Niowlłt­
pliwie od tei:-o jak ta opieka 
jest organizowana ulefa ef•kty 
°wychowawcze. Chodzi m. in . o 
zwiększenie etatowych. " pełny 
mi kwalifikacjami. opiekunów 
świetlic. Również ogromna rola 
przypada tzw. kołom orzedmin­
towym, mającym m. in. za za­
danie opieke nad uczniami wy­
bljającvm; się. 
Już w roku 19',._70 ooracowa­

no pierwszy element tego pro­
irramu - konkurs na naileos1e 
li:'> ucznia klas i .zkół Łodzi. W 
fatach 197l-75 pro i: ram teo bę­
dzie znacznie rozszerzony o for 
my uracy lekcyjne.i i pozalek­
cvjnej - tzw. nauczanie nrobJe 
1nowc. 

W roku 1968-69 pracowało w 
szkołach 477 kół przcclmloto­
wych, a w ub. ro-ku już 566. 
W tym roku Polesie przystepu 
je dn ekspervmentu nolei:ającc­
go na ori:-anizacji kół dla ucz-

Swięta 

i karnawał 
Na t"r. temat 

z naszymi Czyteln ikami 
PRZ.EZ NTU 303-04 

w godzin.:i ch 12-13.30 
DZIS 

rozmawiać będą: 

MARIANNA TUZIKIEWICZ 
kierownik artystyczny 

DM „,Telimena" 

ZBIGNIEW 
MGR 

WlERZBOWSKI 
art. plasty·k 

Centralnego Laboratorium 
Przemysłu Odzieżow<>go 

MARIA FERDZYN 
kierownik Ośrodka 

Gospodarstwa Domowego l-K 

LUC JA PŁA WSKA 
dyplomowana kosmetyczka 

• strój damski na Sy\we­
itra, karnawał. ślub, wcz.a· 
sy zimowe 

+ Jak ubrać się na wi,:ytę 
świąteczna + Modny makijaż 

• Męskie ubiory na każdą 

okazJe 
+ Co nodać na przyjęciu 

ówiatecznym. ślubnym lub 
n• prywatce karnawało­
wej 

+ Swiąteczne dania I ciasta 
ZHP. I 

(J. kr.) :;::::==========~ 
-&,.~~~~~~~~~~~~ ~ 

W AŻNB TELEFONY 

niów szkót podstawowych w 
licea ch ogólnokształcących. Po­
zwoli to m. in. na właściwą 
opiekę nad młodzieża uzdolnio­
na. które; ułatwi sie przełama­
nie oroi:-u pomiedzy szkolą pod 
stawowa o Srednia. 

Naturalni" niezwykle ważna 
jest ta kie pomoc i op ie l<a n a d 
dzieckiem niezdolnym. Jes t fak­
tem~ że nie ws7.vscv rodzice mo 
ga S~mi udzielić pOmO<'v dziec„ 
ku. jeśli nn:ekroczy1„ już kJa­
se IV. Pomocv dl" te.i mlodzie­
ży należy sno<lziewać sie od 
oeda•;:ogów choć i tu wsoól­
nraca z df"mem jest niezbędna. 

Czy nnikiem ~Ciśle ~whnanvm 
7. 1'0woc1zeniem UC7,nia w s'l\tole 
iest właściwy wybór kietunku 

fek townie kończy sta 

E ry rok Muzeum Hi-
stor u Wlók ienn1c t tca. 
D zls nastąp i tutaj o-
1w arc ie w ystawy bel­
g i j sl<1e j sztuk i uży t-

kowej. Będue to ja kb y polska 
p r aprem iera , albo wteni d op iero 
u: p rzysz tyn1 r oku obejrzą tę 
ek spozycję m 1eszk a1i cy stolwu. 

Na w c zorajszej kon/erenc1i 

nauki. Sprawa ukierunkowania 
uzdolnień i zai,nteresowa.ń łrt­
dzieży przyszła praca za wodowa 
lub studiami wymag" jeszcze 
udoskonalenia zwłaszcza pr7.e~ 
szkoły średnie. ale również pod 
s t aw-0we. 
Cie-kawą forma w pra cy ideo­

wo-wychowawcze.i jest i będzie 
organizowanie we w szystkich 
typach szkół izb pamięci naro­
dowej. Będa one miejscem gN>­
m •dzenia pamiątek i dolrnntea· 
tów świadczących o walce na­
roclu o wyzwolenie narodowe i 
społeczne Stanowić one będą 
vomoc " ' nauce historii i wy• 
chowania ob.ywatelskiego. 

W, KASPR2AK 

Sztuka 
użytkowa 

Belgii w 
f ;~:~~~~·wicte~"g~~~:aln~bst~~~~ ~er~~~i::sa a;;~~;~c~~~;eqz:t~:Ji e:. 
ra Wystaw pny Mi11is1erslw1e wagi sq prace o. Landityta t 
Sprau; Ekonomicznyclt w Bet- P. Ca tLle'a. Zupelli te odrąbnu 
q li ) - E tienne Jacobs pow1.e- rozdział stanowi ttvó„czotd V icCJ 
dz iał. że o becna w ys tawa ;est Gent!lesa artysty z na n eqo 
swego r od zaju rewant em za już u: w ielu. krojac'1. iiw•ata, 
świetną ekspozycje pol sk ich oo k tó„ego rz eźby w drewn ie maJą 
belinóu;. prezentowaną na p rze- wyjątkou;q pozycję, a cena z.a 
!omie la t 1961--68 w 7 miastaclt każdą sięga pólwra m ilio na 
Belgii. w tym dwukrotnie u; J 
Gandawie. Belg i jskie Stawarzu- fran k ó1c belgijskich. lntnesu ą-
S?enie Krytykóu; Sztuk l przy- cym szczególem jest ró w n ie.i 
znal? wtedy łódzkiemu Mu- fak.t , że plaka t belgi j sk l pra-
zeum W ,0.„,.enn ictwa 1 nagrod.• zentowa ny j est p e ra z p ie rws :y 

' "' ~ poza grani.cami swo;eoo 1<rn1u. za najlepszą wystawę zagranic• (HOSZ.) 
ną r<>k u . Wplywy polsk ich tka- r----------------­
czy moźna z na leźć w t ka1u-
nach, które pokażą nam Belgo­
wie. Gtównie chodzi ? wpro­
wadten!e do tkactwa artystycz­
nego nowych techni k ! c wv­
zwolen;e tkaniny od zoZetno~el 
wobec ma.larstwa. 
Spośród dyscyplin szttLl< i ui11t 

k?wei Belgi! n a jsllnlejszq pozy­
cję obol< tkanlny zdobyła sob ie 

Tydzień Solidarności 

z Narodami Indochin 
Uroczyslość 
w Studium 
Polsklego 

Jezyka 

z oku.ji Tyrgo.dnia SoUdar-
n~I 2 Na,,,odamt W ietnamu 
i Indochin Maz w 1w i ~z.'.lu 1 
prz)"padającą dziesiątą rocin lcq 
powstania Narodow ego P'!ontu 
Wyzwolenia Wiet namu Poł ud­
niowego nd.byla się uroczy­
stość w Jód ><kim Studium Ję­
ZY"ka Poukiego dis CudzoLiem­
ców . 

Uc zestnicy uroczystości, przl'd 
&tawlciele różnych gru:p naro­
dowych oraz studenci oolscy 
podj~li rezolucj ę, w której so­
lidaryzują si ę z walką 
NP'WWPld , oraz po tęp i ają a gre 
sję amerykańską w Laosie I 
Kambo-dży. (kat) 

-Dzieci 
dzieciom 

Od początku naszej akcji ble• 
rze w niej uclzla! kl. Va Szkoły 
nr 3ł przy ul, Kopcińskiego Sł. 
Zbiórce patronuje wychowaw• 
czyni p. Jędrasiak. Paczki . "! 
odzieżą, obuwiem, zabawkart'll. t 
książkami przekazała delei:acJa 
młodzieży w składzie: J. Sipiń· 
ska. E. Zientarska, M. Kroger, 
I. Kosowska. G. M.ikołajczyk. Ą. 
Pawlik, M. Bryl, M. Stani.k, S, 
Sohierajski i M. Krzysztofik, 
Koło PCK ze Szkoły Podsta­

wowej 187, ul. Tatrzańska bi. 
514, PO raz czwarty .iuż ueze&t• 
ntczy w naszej al<eji. 2biórk 
opiekuje się J. Szymańska. Czte 
ry duże 1>aezkj z odziełą, za• 
bawk.ami i k1iążkami przekaza­
ł!' uC!•enniee: E. Kapica i Jl. 
Jatczak. 

Pod OJ'iek• tat.u,ia odwien~iJI 
na Stanl•l:l\v i Gr7Plflln Pa5kie 
wicze, zam. ul. Piotrknw•ka 12. 
Biorą oni w akcji Dzieci 
Dz.iecio1n url~iał .iuż no ra7 tr~e 
ci. Ofiarowali Tabawki, otbież. 
obuwie i ksiątl<i. 

Od 7-letniej Dor„tkl C-znnlk 
(ut. Przemysłowa 18") '>tr7.yrna• 
11śmy zabawki i odzież. \Vszyst­
kim dziękujemy. Oczelc11j1>my 
d~1szych ofi„rorhwrów codzi~"­
nie "' sekretariacie nanej re­
da kr j; Piof.rkowska 96, 111 pię-
tro do l:'odz. 16. (k) 

~ ~ 

SWIT „Most" od lat lł 

Informacja telefoniczna 
Strai Pożarna o&, 666-41, 

ł99-90. 

93 
595-SS 
ta1-n 

eo~ QDZIE ~ l<IEDV~ 
(jug.) &odz. 10, 12.ao. u. ~.A" 
ge!ika wśród piratów" ~ 
lat lł (fr.) godz. 17 .~ 211 

Pogotowie Ratunkowe 
Pocotowie MO 111, łOO-oe, 

TEATRY 

WIELKI - nieczynny 

• 
500-0ł 

POWSZECHNY godz. 19.15 
.. Profesija pan·l Warren" 

NOWY - godz. 17 „ZemSlta" 
MAŁA SAJ,A i:od;t. 15.30 

,.Rodeo" 
JARACZA - cooz. I~. 18 „Kr61 

EdY'P" 
TEATR 1-15 &od-z. 10.u „Łez· 

OPERETKA ll:odZ. 19 „Dama 
od Maxima• 

ARLEKIN - g()(j.z. 1'.30 „Nie• 
poprawny m isio" 

PINOKIO nleczy.nrny 

MUZEA 

SZTUKI (u.t. Więckow•kie&o 36) 
godz. 11-19 

ARCHIWLOGICZNS I ltTNO• 
GRĄ FIC'7:NR (Pl. Wolności 141 
god2'. 11-17 

BISTORU RUCllU REWOLV• 
CVJNF.GO (Ul. Gdańna 13) 
godz. 10-18 

BISTORU WU)KIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) go<l'Z. 10-17 

K:ATJ!!DRY EWOLUCJONIZMU 
Uł. <Park SienktewlC"La) todi. 
11>-1'1 

Ł0DZKIE ZOO 

e-.Y·nne od go<l'Z. 9-16.30 Oka• 
sa czynna do 15) 

KI N A 

BĄŁTYK „Shalak"" od 
lat H (fr.-ang.) J:Odz. 10, ll!.Jll, 
„Spartakus" od la.t 1ł (USA) 
~od"?. 13, 19 

LUTNIA - „Prom" (poi.) od 
Lat u. g<>Cl.z:. 10, 12, 14, 16, lll, 
:Ił, 

POLONIA „Piękność dn.!11" 
od la.i 18 (fra•nc.) gO<lz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

WISŁA - „Boom" od lłt 18 
(a ng.J ge>d2. 10, 1uo. 14. 17..SO, 
20 

WLÓKNIARZ nieezy>ine 
WOLNOśC „Dziew-0zyna z 

1p\.9toletem" od lat 16 (wł.) 
godz. IO, 12.30, 15. 17.30, :W 

ZACHĘTA „Dzień puszczy-
ka" od lat 16 (wł.) godz. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 

STYLOWY - ,. Wietka miłość" 
od lat H (franc.) god1.. ;a, 
„MUosć nad morzem" od ],at 
16 (franc.) godz. 18, 20 

STUDIO - „Polowanie na męt 
czyznę" o<l lat 16 ~franc.) g. 
17.15, 19.30 

ADRIA „Wi.nneto-u I król 
nafty" od lat 14 (juii:.l itOdo:. 10, 
u, lł.. 18. Pożegnanie z ty­
tułem: „Pieski świat Mon­
do Cane" od lat 18 (wł.) g. 
18, 20.15 

TATRY - „AbeL twój wat" 
(poi.) od lait Il g. 10, 12. 14. 
Bajki „o gałgankowym smo 
ku" godz. 16, 17, „Krz.yżacy'' 
(poi.) od lat 12 godz. 18 

CZAJKA „ Węgierski mag-
nat" (węg.) od lat 1' CO<l:t, 
17, Hl.15 

DKM - „:RomaDtycznl" ('pol.) 
od lat 16 godz. 16, IB, 24 

ENERGETYK „Pojedynek 
w stońcu" (USA) od lat Ił 
god•. 17, 19.30 

KOLEJARZ - „Porwany p<riez 
mafię" (wł.) od lat 16 g.odz. 
17. 19 

ŁDK ·- „Angelika I 111.!ltan" 
~r.) od la<t Hl godz.. 14.ł&, 
1'7.15, 20 

GDYNIA - „Mały" od 1a~ 16 
(rpol.) godz. 10, J..U~ lł.3G, lT, 
~ł.30 

HALKA - •. 01.d surehand" od 
lat LI (jug.) god-z. 16, li, 
,.$więty zastawia puła!)kę" 
od lat Ił (J"ranc.) godz.. 20 

1 MAJA - „Płomień narl A· 
driatykl„m" od lat Ił (!jug.) 
g o dz. 16, 18, ,.Rogopa&" od 
lat 16 (wł.) godz. 20 

ł.ĄCZNOSC - „Dziennllc mło­
dego matżeńsllwa" od lat 16 
(fin.) godz. 18 

Ml.ODA GWARDIA - „Praw· 
dzie w oczy" od lat 16 (p~l.) 
godz. 10, 12.15, 14.30. 17, t9 .30 

MUZA - „Król areny" od lat 
7 (radz.) godz. 15.45, „Mózg'• 
od lat 14 (franc.) god,z. l.'7.45. 
20 

OKA - ,.Oskar" (fr.) "d lat 10 
godz. 10, a.3-0, 15, 1'1.30, 20 

POLESIE „Pod argentyń-
skim słońcem" ta<'•.) Od lat 
16 l(OdJZ. ~7. 19 

POPULARNE „Piękny listo 
pad" (fr.) od la.t 18 coo-z. 
17, 19 

PRZEDWIOSNIE „Inwazja 
potworl>w" (J,p.) od Mit li 
godz. 15.30. 17.45. ?.O -

POKÓJ - „Lokis" od lat 14 
(poi.) g. 15.30. 17.45, „Dwaj 
panowie bez oara ~ola" od lat 
16 (rum.) '°dz. 20 

PIONIER - „Ostaotn.ł po Bogu" 
o<l lat lł Qpol.) godz. 15.30, 
17.45, io 

REKORD - „Ch!e>pcy z Plaeu 
Sr<>nł" od lat U (węg.) g. 
JO, 12.~o. 15, (17.30 sea•ns zam 
knięty), „Doczekać zmroku" 
od lat 16 (USA) godz. 20 (se 
ans zamknięty) 

ROMA „Czerw-o<ny plasu•" 
od lat 16 (dunsltil godz. 111. 
11.15. 14.30, 17. 19.30 

SOJUSZ „Łowcy kalipów" 
od lat 16 (USA) godz. 17, 19.15 

STOitl , ,Kraina wiecznej 
młodości" Gd lat 7 (rum.I 
go-Oz. 16, „z~mek pulapk~„ 

od lu 16 (fr;i;nc.) godz.. 18, JO 

DYŻURY APTEK 

P IO'trkowska 193, Ja.racza 32. 
Rll-itowska 51, R. Luksemburg 31 
Nlcian1\ana 15, Gdańska 21. 
La.nowa 129/lll. 

DYŻURY SZPITALI 

I Kli<nika Pol. - Gi11. AM 
ul. Curie-Skłodowskiej li 
d zi.e1nica Górna. 

li Klinika Pol. - Gin. A 'Ił 
Sterlinga 13 - dzieln.ica Sród­
mieście i poradnie „K'' ul.. 
Nowo~kł 60 i Kopcińskiego S2. 

Klinika -WAM - ul. M. For­
nąlskiej S7 - dzielnice Poles!•, 
Sródmieście i rejonowe oorad­
nie „K" ul. P iotrkowsll'a 107 
i Pio-trk<>wska 2159. 

Szpital Im. H. Wolf - ul. ł.1 
11rlewftlcka 3ł - dzielnica &a­
tuty. 

S11pit11l im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/9 dizleln i-ca 
Wid zew. 

Chirurgia południe - C::zpltal 
Jordana (Przyrod,nicza 7/9) 

Chiru..gl.a półnoe C:::epiUI 
Jarda.na (Przyrooniczą 7/9) 

Chirurgia urazowa 91.pit.al 
Im . Jonschera (Milio.nowa 14) 

Okulistyka Sz.p\ tal im. 
J'o-nschera (Mi·lion-owa 14) 

Laryngologia SzpLtal Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego !2) 

Chiru1'gla l laryngolol!la dzie-
cięca S7J!>ital Im. Konoi:1ni-
ckle.i {Spo1'na 36/50) 
Chlruq~la 9'1JCzękowo-twarznwa 

- Szpital im. Barlickiego (Kop 
clńskiego 22) 

Toksy kolog ia - Instytut ~­
dycyny Pracy (Teres)' 8) 

NOCNA POMOC LEKARSl!tA 

Nocna pomoc lekarska l!!tacjl 
Pogotowia Ratun•<owego pnv 
ul. Sienkiewicza 131, teL 566·68 
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TRADYCJI ZADOSC 

da męskie 
Granitowa 
p 

I 
z 

o 18 

ręka.wiczki. 

23, WalasHt, 
2329 g Najciekawsze spektakle roku ł'll L!iT 

PO, Odtd?Jiał w ŁOCl·Zi 
a·wiadamia o z,agub1eniu 

leg. pracowniczej Krzy-
S?Jtofa Ccz.a1rnieckiego, 
&re br zyńska 8'1 

- lasom na zdrowie Już jutro rozpoczyna sie w „Cytryny", wystąpią podczas tralne (18-20 bm.). gromad~ 
Łodzi największa w tym roku niej zespoły powstałe nledaw- czołówkę teatrów studenckich, 
w kraju studencka impreza te~ no. ale reprezentu.iące już wy- ubiegających się dla swych 

CHOINKI Z TWORZYW SZTUCZNYCH 
6. XI. 1970 ,;gubiono ks i ąż 2 

k 
d 

<: przychodu i roz,cho-
wyd. Frez. RN 

tralna. Poza zespołami znanymi so.ki poziom. Mowa o gdańskim przedstawień o miano najcie• 
i uznanymi. STP „Gest". ST „Ka Teatrze „ą". Teatrze Osmego ka wszt\go spektaklu roku. 
lambur" z Wrocławia. STG - Dnia z Poznania, ST „Karzeł" Bilety na wszystkie orzedsta• 

.A bardziej trwałe 

.A r6wnJe zielone 

A tak samo ładne 

Do kompletu: 

KOLOROWE 
LAMPKI CHOINKOWE 

u {>I'Ze'l. 
Ł.ó.dź-Górna Wydz. f'Ln. 
z załą•cz,nikami rachun-
ków oraz klWitarDU5Z 
czy>n,;zu komornianego 
za 19&9 j 1970 r. na na-
z,wisiko Tadeu,sz Ha,taj-
c zyk1 Zarze wska 9, wła 

śc·1c·iel pose.sji. z.nalazcę 

p .roszę o zwrot za wy-
na.gr<>dzeni-e1m 

UŁ Stooium Zaoczne, 
Wydiz. F'i!loz;oficz,no-Histo 
rycznego zawiadamia o 
za.gll!bieniu i:ncteksu nr 
7800 Jana Witkowic.za. 
w -wa, Międ·zy>na.rodowa 60 

' 

Gliwice, teatrów krakowskich z Wrocławia ; łódzkim Teatrze wienia - w 110 Zrzeszenia Stu 
_ STU i „38", lubelskiego „Gon „77''. . . dentów Polskich (ul. Piotrkow• 
gu-2", łódzkich - „Pstrąga" i VII Łódzkie Spotkanta Tea- ska 77). 
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CZWARTEK, 17 GRUDNIA 

PROGRAM 1 

Padfo • 
I 

The BachaJ.ors. ?12 .15 „Kapita.n 
Blood''. 22.~5 Okud.żawa po pol 
sku. 23.00 Ne>we tomi1k! poetyc 
kie - K. Nowicki. 23.05 Mu 
Z)"ka polsika, 23.50 Na dobra­
noc ś,piewa Di.n.o. 24.00 Wiad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM J 

8.15 Maitematyka w szkole; 

ZYGMUNT Ohojnack1, 
Próoh.nika 7 ,,gubił de-

Choinki z tworzyW sztucznych: 

11.50 P.orad·ni•a Rod•z;in.na. 12.M 
Z ktraju i ze świata. 12.25 Wię 
cej, lepiej, taniej. 12.45 Rolni­
czy kiwadrans. 13.00 Z żyda 
z,w. Radz. 13.20 Na swojską 

nutę. 13.40 Mel"'d•ie i rytmy. 
J4.00 Nie p!'Zem~lczeć, nie za­
pomnieć. 14.10 K . &zy>ma.now­
ski: Tny pieśn-i. 14.30 Z estrad 
1 scen ope.r<>wych. 1.5.00 Wiad. 
!5.05 Godzi•na dla dlziewezą1 i 
chł·e>pców. 16.00 Wiad. 16.05 50-
lec1e Konserwa1tio1rium P07.·n.ań­
skiego. 16.30 Popołudnie z mlo 
dością. 18.50 Muzyka i akt.ual­
ne>ści. 19.J.5 Z księgal"skiej Ja­
dy. 19.30 Kwadtra·ns muzycz­
ny. 19.45 Jazz na we.s<>ło. 20.00 
Dzienni'k. 2-0.25 W ro1i główinej 
- zespół Tru1badurzy. 20.47 Kiro 
nika sport-owa. 21.00 W tmie­
ni·u prawa - w sbu.:i!bie spole 
czeńs~wa - ma,ga,zyn MO. 21.30 
Li.sty z teamrów. 22.00 S·niewa 
Poznańsk:i Chór Ch!O'l>ięcy. 
22.20 Son·aty s'k!ra:y,pcowe. 22.42 
Muz)"ka taneczna. 23.00 II wv 
danie dzien.n·ika . 23.10 Przeglą­
dy i poglądy. 213.20 Wieon»rny 
rela•Jcs, 23.30 Rew>a piosene0k. 
24.00 W1adrmwścL 

pOIW. ,pt. „Po.r•bret k.rólowei''. 
17.40 (Ll „Melod·iia, rytm 1 pio 
senka". 18.20 Wict.nokrąg. 19.00 
Echa ctruia. 19.15 Lekcja ję.z. 
ros. !9.31 „Beethoven". 21.00 
Bez kwiatów i !au.rek - re.p. 
211.20 Melodie banecz,ne. 2·1.30 
Rep. z OgóLne>p. Fes.tiwalu Pio 
sen.ki ! Piosen1karzy studen<'· 
kich. 22.00 Z kraju i ze świa 
ta. 22.27 Wiadomości sporto.we. 
22.30 Muzyka ta.necz,na. 23.02 Z 
twórezości Beethovena. 23.SO 
Wiadomości. 

Metodyczne ujęcie nau:ki o izo 
met,riach w przestrze1nt - wa· 
r·iant II (z Kratkowa). 9.00 Dla 
svkól: kl. VI - Jęz)".k polski -
Kairoi Sz)"mane>wski (IW). 10.55 
D1a szkół: His•toriia - W sta­
·rej ko.palni (.z Krakowa). 12.~5 
Mechan•i,zacia rolnictwa - Me­
chainizacja nawożenia naiwoza­
mi m~ne•ralnym•I - cz. I (z Po 
2ma111ia). 13.30 Mechanizacja rol 
·nictwa - Mecha,nizacia naw<> 
że,nia t!lawo-zami m•it11eralnyT11l 
cz. II (z Pozna.nia). 15.20 Pol! 
technitka TV: Chemia - r<>k I. 
- Te•rmochemia i fotochemia 
(z Katowic). 15.55 Politechnika 
TV: Chemia - rok I - Elek 
trochemia (z Katowic). 16.30 

wysokość 30-ZOO cm: cena 30-330 zL cyzję m1ie·sz:kaniiową. 

PIES se.ter ixland.zki za 
ginął. Od·pre>wadzić za 
wy>na,g.roclzeniem Łódź 
Widzew, Wi!MH>WStka 25, 
Bień·ko•w.ska 2307 g t2 

KOMPLETY LAMPEK CHOINKOWYCH: 

9-20 punktów świetlnych; zróżnicowane kształ­

ty wielobarwnych tar6wek; cena 120-270 zl PWSM w Łod.zi un.iewa~ 
,( ni a za.gu.bi oną Je.git. s~u PROGRAM Ul 

de.ncką nr 1()56 Jadwi.g: 
Pa<i•uc•h, 1~ ::::=::I=== I=== I::::=:: I=== I=-: „ Lumu,rnby 18/20 1·2.25 Koncert. 13.00 Na wro­

dawskiej a·nte•n<ie. 15.00 Piąty 
do bryd.ża - gawęda. 15.10 Z 
niezmanych na@r·ań. 15.30 Ek>­
presem przez świat. 15.35 Poe• 
tówka z mia.steczka rep. 
1.5.50 A~bert Nich>0las w Medio 
la.nie. Hi.15 Nasz ro>k 70. 16.30 
Sipiri1ua1s w różnych wykon3 
niac•h. 16.45 Bossa-n•ova w róż 
nych wy>kona•niach. 17.00 Eks­
pre·sem przez świat. 17.05 Quod 
libet. !'7.30 „P>rzec!w s<>bie sa­
mym" - odc. p-ow. 17.40 A<k 
tu·aLności piose.nlki. 18.00 Nie 
znane o zna.nyich - T. Boy 
Ze·leń&ki. 18.30 Ekspresem prze• 
&wiat. 18.35 BQues wczoraj i 
dWś. 19.00 „&tra.re Lndie w no 
wy>m świecie". 19.15 Wariacje 
va.n Beethovena. 19.36 Na g>ita 
rze !1Jra B. Pawe11. 19.45 Polityka 
dlla wszystloitch. 20.00 Pod sza 
fi.trową igłą. 20.2·5 Rozmowa o 
filmach. 20.40 Gdzie jest p~ze 
bój? 21.05 Tylko po hiszpań­
sku. 21.20 Madame Lrena - rep. 
21.4-0 Pięć minu•t tanga. 21.45 
„Fide1Mo'' - L. va.n Beehove„ 
na. 22.00 Fakty d.nia. 21! .08 
Gwinda 11iedmi·u wieczorów -

„Ili EKSTRAKCJE ZĘBOW 
W ZNIECZULENIU OGOLNYM 

• - KROTKOTRWALYM 

Ili 
(usuwanie zębów w uśpieniu) 

wykonuje 
• Spółdzielnia Lekarzy Specjalistów 

\\\ 

w Lodzi, w swojej lecznicy przy 
UL. GDANSKIEJ NR UL 

Bliższych Informacji udzielają: . zarząd 
• Sp-ni ul. Piotrkowska 5, tel. 295·81 

Ili 
oraz Lecznica ul. Gdańska 111, 

tel. 677-00. 

-·==·==·==·==·= eeeee~~ 

A 

TEATR 
WIELKI 
w Lodzi 

19. XII. 1970 r. - 15. I. 1971 r 

G.VERDI 

I n A 

Data rodz. 
19. XII. 19.00 

I premiera 
20. Xll. 19.00 
II premiera 

t9. Xll. 19.00 
8. L 19.00 

15. L 19.00 
B. PAWLOWSKJ 

KROlEWNA SNIEiKA 25. xn. 17.30 
30. XIL 17 .30 

a.WAGNER 

LOHENGRIN 
J. STRAUSS 

ZEMSTA NIETOPERZA 
J. OFFENBACH 

ORFEUSZ w PIEKLE 
A. BORODIN 

KNIAl IGOR 
WIECZOR 
BALET O W 
POLSKICH 

K. KURPnqSKJ 
Wesele w Ojcowie 

ST. MONIUSZKO 
Na ~wateruriko 

K. SZYMANOWSKI 
Barnasie 

CB.GOUNOD 

F A U S I 
ST. MONIUSZKO 

STRASZNY DWOR 

3. L 17.30 
'1', L 17.30 

10. I. 17.30 
12. L 17.30 
lł. L 17.30 

26. XIL 19.00 

21.- XII. 19.00 

31. XIL 19.00 
13. L 19.00 

Z. L 

LL 

D. L 

19.90 

19.00 

17.30 
17.30 

19.00 

~) przedstawienia zamknięte.. 

przedsprzedd biletów c~ziennle z 
wyjątkiem niedziel I świąt na 15 
dni naprzód odbywa się: 
w kasach Teatru Wielkiego, czyn. 
nych w godz. 12-19, teL 377-77, 
w kasie „Orbisu" (ul. Piotrkowska 
65) czynnej w godz. 10-17. 

Zamówienia na bilety zbiorowe przyj­
muje Biuro Obsługi Widzów w godz. 
10-17, teL 331-86, 399-60. 

NAJWIĘCEJ ofert posta 
da prywatne Biuro Ma 
t.rymo.nialne „SYREN-
KA", Warsza·wa, Elek to 

OGŁOSZENIA 

Ili DROBNE 
alna 11. informacje 10 
l znaczka·mi. 

Dzierun•itk TV (W). 16.40 Dla 
mia.dych widzów: Ekran z • Dl ZIOMKOWSKI - we 

r 
z Ili nerycz.ne, skórne 16-l&, 

P101rJ<ows.ka o9, procz so AUTOMOBILKLUB pro-
bra•tkiem. W prog•ramie m. in. 
Nim z serii: „Przygody sir 
La1ncelota" ~W). 17.45 Dla mło 
dych wid2ów: Zrób to sa.m -
przed kame.ram•i Adam Slodo· 
wy (W). IS.OO „Zdre>wie wszyst 
Mch" (W). J~.25 „Muzyka kra 
jów na<lbaJ.tyckich" (ze Szcze­
cina). 18.S5 Pnype>minamy, ra 
dzi.my.„ (W). 19.00 Wiadom<:1ści 
dnia (Ł). 19.20 Dobranoc - Bo 
lek i Lolek (W). 19.30 Dzien· 
ni.I< (W). 20.05 Teatr Kobra: 

bót tfl8 g wa dz.i kursy samochodo 
we wszystkic.h katego·ril PROGRAM 11 • DOMEK let,nLsk0twy z 

Ili tPlacem 2.500 m w ,p.iej 
1 s·obotnio-nied2ielne. Za 9.3fl Wiad. 9.35 Kronika kul­

!tura1na. 9.50 Ko.ncer•t rozryw­
kowy. 10.25 „Twarz pokerzy. 
sty" - fragm. 10.45 Koncert 

SCC>WOSCi Wrząca k/Lu-
.tomtierska - tanio ;prze 

• d·am. Oferty „2324" P>r a 

Ili 
ia, Pio~l'lkowska 96 

PUDLE c.zatt'ne sred,nie, 
rodowodowe 5',przeaam. 

I Broniew&Jme.go 32 m. 60 

e KOZUCH daml>ki zagra-
t!licz,ny !lPrzedam. Hro-
iniewsKiego aa m. ~. po 
godz. 17 2350 g 

1 NARTY „biegówki" -
1 sprzedam. Tel. 466-91 - - --

PUDELKI sprizedam. -
554-79 :>.:102 g 

KOCIOŁ c.o., gmzejnitki 
(bO m) -oraz brójwalców 

' kę do far'b lrn,pię. Tel. 
3'1 . .3-U 2305 g 

CIĄGNIK jednoo§iowy 
- stain obojętny kupię. 

Oferty 112282) 1 Prasa, 
P1o;trJ<o.w•ska 96 

„MERCEDESA 1~7" o-
raz 11 Zuka'' sprzedam. 

I Tel. 268-18. Za~rodnii.ki 8-0 
I 

GARAZU w 0>kolicy Ba-
I łu<ll<>iego RynJktU - po-

szukuję. Tel. r.53-03 

1 L0KAL po&kle1powy z 
wrzą·d1zeiniem no1wego ma 
,gla elek11trycznego wraz 
z mieiSZ.ka.ni em, ul. L1-
manowskJego, zamienię 
t!la 1po.kój, k•UJCbn.ię, wy 
gody. Tel. 6'12-08, .I.JO go 
diz1nie 16, Kwbic·kl 

, I DWA mies~ka·nla „M·l" 
I c~1nbrum i Kairole1w, iza 
I mienię n'1 trzy,pokojo.we 

- centrum. Ofer•ty „2387" 
Pr.ai.sa, Piotr kowsKa 9o 

LÓDZ - 4...pe>kojowe mie 
s2'ka0nie.. komfortowe, 
·kwia1te.r•unkowe, zamienię 

t t11a diwa po 2 (lOKOJe w 
t Krynicy. Oferty: Łódź, 
t Hortensji 14 2347 g 

2 POKOJE, kuchnia, wy 

' gody - 69 ro„ telefon, 
ga·ra .ż - śród1mieście, :za 

1 mienię na podobne -
mnieJs.zy metra•ż. Dz wo-
nić 228-119, do 10 rain<> 

I 

' 
BYDGOSZCZ - pokój, 

' 
u mienię t!la pokój wŁr> 
dz,i. Ofe.l'lty 0 2280'' P.ra-
&a, Pi-0brko•wsKa !16 

3 POKOJE z kuchnią, 

' 
•l»l<>ki, IV p. Rad·ioslół-

' 
cja, zamienię na 2' po-
tkoje z kucbnią i pokój 
o·d.dzieln y. :z:,g!o&zenia: 
Na.rut-owicza 99/lO!l m. 57 

SOSNOWIEC - centrum 
miesllkantie JS m kW. -· 

. ,pel.-iy komfort, t.ami&• 

' 
nię na pokój s kuch· 

. a mą llll·b kBJwalerkę w 
t ŁodlZ'i. Wiadomość: Łódź 
I ;tel. 466-84, po 18 

' . 
, t SUBLOKATOR.KĘ przyj-

mę. 554-7G 2.301 g 
I 

POKÓJ oddz:ie1lnyim I z 
1 weJ.śoiem do wy.najęcia. 

Tel. S!ll-40 Wel\Vln, :xi2 do 
15. U1I"1ba1niialk 2304 g 

GLIWICE - 2 !)~Oje. 
I u.żywia•1ność klllohni l la 

z.ienlki, c. o~ gaa. - 56 
m, izam·i·enię na pokój, 
kucbiniE), la·zienkę w Ło 
d'Z'i. Wiadomość: t.ó4_ż, 

j Siptrawied·Jiwa 34 m. 51, 
I ,godz. 11~1 s 2313 g 
I 

fizyka -I MATEMATYKA, 
tko.repetycje. Tel. 599-41. 
Ma,g.ister Ziel'iński 

I 
I PRACE dy.plomowe prize 
pisuję. Tel. 34!i-06 

POMOC d>0mowa doc ho-
d'l:ąca, w sta,rszym wie-
ku zaraz pobrzeb.na. Łódź 
JaO'aC'l.a !OO m 48. .lgło-

I s-zeniia .po 18 21111 g 

GOSPOSIA ·na stale po-
I trzeb na. w OIJ Polsk iego 

pisy ul. Piotrkowska 15 
godz. 10-20, tel. 232-16, 
ul. Tuwima 15, godz. 
8-20, tel. 246-62, 312-39. 
Otwarcie kursów w każ-

dą sobotę 

FUTRO kairakulł:owe, c-zar 
ne, nowe spr.zedam. Te 
!efo.n 229-96, go·dz. !&-20 

PUDELKI spnzedam. Te 
lefe>n 591-6'7, po 14 

SAMOCHOD „Vołkswa-
gen 1200" spMedam. Te-
lef01ll 4<11-4() 

GARAŻ blaS'Lany, !kła-
da•ny 9przedam. Telefon 
37-5-09 2420 g 

DWA k•uchnia -

.poranny. 12.05 Z k!raJu I ze 
świa.ta. 12.25 Muzyk.a polska. 
t2.40 (Ł) Ke>mundka ty. 12.4.'I (Ł) 
„Mik.łrofo.n w słiuiibie ro·l rn·i~ 
c·twa". 13.00 (Ł) Beethovenow-
s:ki kalejdosk0<p muzyczny. 
13.30 (IŁ) „N-as>z ke>mentaP''. 
13.40 „Gorący śnieg" - f·ragm. 
14.00 W!iad. 14.05 Melod·ie ! pil'l 
se.nici. 14.45 Błękitna sztafeta. 
15.00 P-opol•udnfowy ke>ncert. 
Ili.OO Wiad. 16.05 „Przeboje zaw 
sze młode". 16.45 (Ł) Aktua.1-
ności lódezkie. 17 .oo (Ł) Rel:ak~ 
~rzy muzyce. 17.20 ('.lo) Fra1gm. 

Fra.nc:is Durbridge - „Melis­
sa" (odc. IID fW). Po tea1rze 
o.k.: 21.15 LLna - repoirtaż (W). 
21.40 Przegląd m.uzycz.ny (W). 
22.10 Lektury współczesne (W), 
22.20 D:zrlennuk (W). 22.40 Po1i­
techni·ka TV: Chemia - rok I 
(po·wt. z K·atowic). 23.15 Poli• 
technuka TV: Chemia - rok I 
~powt. z Katowic). 

po'lrnje, 
bloki Broniewskie.go, Ul WARSZA.WA - tr2y po POSZUKUJF; od1powied- DOCHODZĄCA trzy ra PRZYBŁĄKAŁ się czar 

k<>Je rozkiładowe (lbl.iS'kO niej ose>by do samodziel zy t)"godnlowo do &przą ny pudel. Piotrkowska mienię '119 trzy pokoje. 
Ofer·ty „23'l'l" P.rasa. . . nego pirowadz,;,nia do- tan.la małeg0 mleszka- ~a m. 32 2422 g 

Wisły), :'"'"'~ysbkiie wygo mu na prCl'w.Lncj.1. U.po- nia samo.bnej pa·111i, po-Piotl'lkowska 96 

i 
dy, ziam1enlię na podob saże·nie do U>Zgod·nienia. szUikbwana. Refere.ncje FRYZJERKA K;rysia, s 

PRZYBŁĄKAŁ s ę pies ne w Lod:zrl. Ofer~y Refere1I11cje konieczne. kontiec:zme. Zgl001;enia w zakład·u Rewolucjl 1905 brą2'owy spa•niel, z 0-1 2449„ Prasa Piotrkow- Ofertv „2373" Prasa, godz. .popolud:niowyoh 
brożą i numerkiem. Tra " • Piotr'kowska H lub tel. ul. K<ljpciń&kie.go 39a m. r. nr 30, obeon·ie prac\& 
!Norowa 55 m. 63, bi. 37 &ka 96 271-41 17 2369 g je NaT'U10'Wti.cz.11 75d 

tM~TC:."'M.'7A'l'l~M"_,,„,,A1'1JM!l 

U W A G A: U W A G A: 
UPOMINKI ŚWIĄTECZNO-NOWOROCZNE 

„K U K U Ł E C Z K r• 
W grze 714 pa 27 ~udnia 1970 roku wylosowal1'13 zostanie 

czterocyfrowa końcówka banderoli, której posiadacze 
otrzymają upominki świątecme w postaci 

MOTOCYKLI 
W losowaniu tym brane będą pod uwagę wyląc~nie kupony 

PIĘCIOZAKLADOWE 

GŁOWNA WYGRANA PIENIĘŻNA 
- 500.000 ZŁOTYCH 

U W AG A: w przyszłym tygodniu punkty odbioru zakończą 
przyjmowanLe kuponów do gry: 

- NA TERENIE WOJ. LODZKIEGO 
WE WTOREK DNIA 22 BM. 

- NA TERENIE M. LODZI W SRODĘ DNIA 23 BM. 

W dniu tł. XII, 1970 r. zmarł kochany Mąż, 
Ojciec i Dziadziuś, przeżywszy lat 62 

S. ł P, 

LEON PERNAK 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w czwar­

tek dnia 17. xn. br. D godz. 13 z kaplicy 
cmentarza rzym, kat. na RadQ\10szczu, o 
czym zawiadamia 11ogrążona w głębokim 
talu 

RODZINA 

Dnia 15 grudnia 1970 roku po długich 
cię:!kich cierpieniach zmarła opatrzona św. 
sakramentami nasza najdroższa Matka 

S. ł P, 

BRONISŁAWA STYCZEŃ 
• domu Rzeźnik 

Moa iw. talobna odbęd,zie się 18. X:ll, br. 
o godz. 14,30 w k-ościele św. Kazimierza 
na Widzewie, 110 CZYm nastąpi wyprowadze 
nie zwłok na cmentarz św. Anny na Zarze­
wie. O smutnych tych <>brzędach zawia· 
damiamy pogrążeni w głębokim smutku 

CORKA I SYN 

-·~ 84a, ,1et. :tl!··łl, M~~za,k 



J 
u_t 11 daleka wida~ było, te bet.on4)wt iia.s 1tart4)wv na lot­
nisku aer<>klubowym na Lublinku przecina sznureczek 
.świateł. ~ampy alru':"ulatorowe wytyczałv pole startów 
1 lądowan, a wykreslona światełkami duża litera •• T" 
wskazywała kierunek .•• 

Szedłem w tamtą str<>nę mając podmuchy ciepłeg<> wia­
tru z prawej strony Resz~ki błękitu wieczornego nieba szvbko 
zasnuwały ciemne, wyso·ltie obłoki. Wiała „fata''. umożliwia.iaca 
n:- szybowcach zdobywanie diamentów do odmaki. za uzyskiwa­
nie maksymalnych wznoszeń. albo .,przewyższeń" oonad 'P07.iom. 
na którym nastąpiło <>dłączenie szybowca od bołujacego samo­
lotu •.• 

- Żeby tak wytrzymało do jutra •. , - powtarzał co chwila inż. 
Wo~ciecb Matz, junior. doskonały pilot Aeroklubu Łódzkiego, syn 
seniora sportów h>tnit'zych w naszym mieście. - Jutro polecie­
libyśmy do Jeżowa i m<>że wreszcie zr<>bilbym to 11rzewvższenie. 
Paweł (Sp1>towski) niedawno trafił ua fale i wywindował sie na 
8 tys. metrów, a mnie ciagłe brakuje tego jednego diam~ntu do 
odznaki.„ (Następnego dnia, w niedzielę. od samego rana niemi­
ł<>sieruie lał deszcz). 

Kto komu przeszkadza? ..• 
W ostatni'Cłl tygodniach je­

stem często uczestnikiem dys­
kusji na temat pożyteczności 
i.„ szkodliwości doustnej pigułki 
antyk<>ncepcyjnej. Rzecz cha· 
rakterystyczna, że spory owe 
mają za przedmiot i cel naca• 
ny - artykuły w prasie, trak­
tujące dwojako temat. Z jed­
nych płynie wyraźny wniosek, 
który można sformułować mniej 
więcej tak: .,lcobieto. niech cię 
wszystkie bogi S·trzega od użv· 
wania pigutki, bo kto wie. ja­
kie skutki zdrowotne ponie­
siesz ty i t w o j e po to m­
s t w o". Lnne propagują uży. 
wanie pigułek jako SPRAW· 
DZONYCH, SKUTECZNYCH l 
NIESZKODLIWYCH SROD­
KOW, zap<>biegających niepożą. 
danej ciąży. 

Rzecz znamienna, że dyskutu 
jący na ten temat lekarze -· 
rzecznicy stosowania piguł~k 
na gruncie przekonania (spraw­
dzonego) o ich wartości - zgla 
szają pretensje do prasy o za­
mieszczanie takich artykułów 
które kwestionują lub wręr.z 
dezaprobują używanie pii:-ułek. 
A ARTYKUŁY TE SĄ WLAS· 
NIE REDAGOWANE PRZEZ.„ 
LEKARZY. 

Jak dalece <>we artykuły sa 
przek<>nywają1'e, świad<>zą gło­
sy w dyskusji kilku lekarzy 
zgromadzonych niedawno na >.P 

braniu Towarzystwa PlanO"wa­
nia Rodziny. Otóż żona jedne· 
go z nich - także lekarka -
po przeczytaniu artykułu w pn 
polarnym tygodniku kobiecym 

Zachmurzenie duże z możli­

wością opadów śniegu I'llb 
deszco:u ze śndegiem. Tempera­
tura mi•nirnadna okol!<> O st., 
ma•ks:Y'ma 1na około p1us 2 st. C. 

Wiatry słabe l:ub umiarkowa-
ne, zachodnie. 

Słońce do:iś zajdzie o god-z:. 
15.31), a jutro wzejdzie o 7.~. 

Imieniny obchodzą Olim,p1a 
i Fl<><ria.n. 

przestała używać pigutki. bP· 
wiem zaczęła odczuwać ws zeł· 
kie d1>legliwości, Jakie aut<>r 
owego artykułu przewidywał. 
Przedtem, w trakcie długiego 
stosowania, nic p<>dobnego sie 
nie działo. 

Rzecz.nicy pigułek - lekarzn 
praktycy. specjaliści ginekolo· 
dzy i położnicy, a także leka-
rze ogólni stawiają wniosek. 
żeby prasa nie nrzeszkadzala 
działalności antykoncepcyjnej. 
występując przeciwko środko­
wi. który na całym świecie u­
znany został za wartości1>wy i 
coraz powszechniej stosowany. 

Wniosek może i słuszny . ale 
co ma wiedzieć redakfor ~o­
dzący się na zamies7.czenie ta· 
kiego artykułu o wartości środ 
ka. który jest tematem arty. 
kulu? Wierzy specjaliście. Nie 
można więc stawiać sporu na 
plaszczyżnie: lekarze - pras-i. 
Nie będzie można wyelimino­
wać kontrowersji drogą publi­
kacji artykułu dr X - propa­
gatora pigułki - w jednym pi­
śmie. bo w drugim może sie 
ukazać artykuł dr Y - prze· 
ciwko pigułce. NIECH SWIAT 
LEKARSKI ROZSTRZYGNIE 
NA ODPOWIEDNIM SZCZEBLU 
MERITUM SPORU. A WŁAS­

CIWYJV! SZCZEBLEM BĘDZIE 
CHYBA POLSKIE TOWARZY· 
STWO LEKARSKIE CZY LNNA 
ORGANIZACJA NAUKOWA. 
TAM JEST WŁASCIWE FO· 
RUM DYSKUSJI I USTALA­
NIA POGLĄDÓW NA GRU!'<· 
CIE DOKUMENTACJI, DO· 
$WDADCZE1'i' WŁASNYCH, KLI 
NICZNYCH. SWIATOWYCH. 

NIECH TAM WYŁONI SIĘ 

RACJA I SPOSOB PRZEKA­
ZYWANIA JEJ OPINII SPO­
ŁECZNEJ, ZWŁASZCZA KO­
BIECEJ. Jedna racja. jedna 
instrukcja, jednoznaczna opinia. 
bez niedomówi~ń i powątpiP.­

wań. Dowolność poglądów jest 
tolerowana. ale jeżeli dr<>gą pn 
blikacji prasowych, adresowane 
do określonych odbiorców, śc:P 
rają się <>De ze sobą lub pozo­
stają w zdecydowanym konflik 
cie - wywołu.ia zamieszanie. 
nieoewn<>ść i nieookoie. Takie 
tendencje są spolecznie nie­
wskazane. a w praktyce en·. 
dziennej orzynoszą szkody 
miast pożytku. 

Z. TARNOWSKA 

Księżyc wychodząq· co chwila zza chmur wyłuskiwał z mro­
ków nocy wielkie czarne pudło samochodu w którym inż. An­
drzej Lewandowski - p.o. szefa wyszkolen ia AL, kierował no-c· 
nymi lotamL „Lądowa~ zezwalam ... " - mówił do mikrofonu. „Je­
steś za wysoko ... Czemu robisz taki duży krąg? Rób mnieJszy ..• 
Rób mniejszy... Tak dobrze... Lądowanie o.k.!„. Startować ze­
zwalam ... CKG. start! ... " 

I znowu między sznureczkami świateł nabierał szybkości. pry· 
chając błękitnymi płomykami z rur wydechowych, wysłuż<>ny 

PZL „Gawron" SP-CKG, pilotowany przez Jerzego Orłowskiego. 

Warkot silnika wzmagał się. Przez chwilę w ciemnoSc:iach widat: 
było kołyszące się na skrzydłach czerwone i zielone światła po­
zycyjne, które powoli wznosiły się wraz ze startującą maszyną. 

Po jedenastu kręgach Wfk<>nanycb przez pilota nad Rudą Pa­
bianicką, Rondem Titowa, ' Placem Niepodległości, Pio·trkowska. 
Placem Wolności, Retkinią i po lądowaniu na Lublinku. wasz re­
porter gramoli się w niewygodnym płaszczu do kabiny. Ob<>k pi­
lota zajmuje miejsce W<>jciecb Matz jr. Na tablicy mdłym świa­
tłem jarzą się przyrządy Patrzę w prawo: zupełna ciemność. na­
wet ziemi nie widać. Pilot zwiększa obroty silnika, „dodaje gazu". 
„Gawron„ przez chwi1ę podskakuje na nierównościach, aż wres·.i· 
cie wstrząsy usta.ią - koła oderwały się od ziemi. Znów, jak 
zwykle, ogarnia mnie cudowne uczucie lekkości. Nadal wok6ł 
panuje ciemność. Pa.trze w dół i widzę długi sznureczek świateł. 
Poznaję duźą. jasna plame ooprzecina,ną w7Altuż ciemnymi pasa­
mi ... - to tkalnia ZPB im. Armii Ludowej przy ul. Pabianic· 
kiej. Skręt i samolot pchany bocznym wiatrem, który tu na 
380 m wieje niczym halny. już za chwilę mija z b1>ku Rondo Ti· 
towa jaśniejące błękitnym światłem rtęciówek. Rondo jest o wie· 
le jaśniejsze od morza żółtawych światełek zapalonych w <>k<Dach 
domów i na ulicach N<>wego Rokicia i Kuraka .•. 

Znów pusty plac dobrze <>Świetlony. Po kolei zapalają się zie­
lone litery: „U-N-1-W-E-R-S-A-L". Niemal tuż obok ma­
leńki szary kopczyk ze sznureczkami żółtych światełek: Cyrki Le­
cimy nad Pio>trk-0wską ciągle wznosząc się w górę . Szybkość 
znacma, bo teraz wiatr popycha sam<>łot. Potem skręt w prawo 
i za ~hwiłę widzimy w dole jaskrawo oświetlone pasmo n1>weJ 
trasy na ul. Kopcińskieg<>. jasną plamę skrzyżowania z ul. Ann.il 
Czerwonej i tonący w światłach nowy wiadukt. Widać wyraź111e 
ciemną plamę willi w ogroozie przy ul. Narutowicza SS, a wokół 
dosłownie morze świateł. Co chwila jak błyskawice biją w niebo 
błękitne rozbłyski. Co fo jest? Burza?! Robi się trochę nieprzy­
jemnie. Ale silnik pracuje równiuteńko. samolc>t na ciemnym nie­
bie sunie jak „po maśle" ••• I nagłe olśnienie! - To iskrzą panto· 
grafy tramwajów ..• 

Krążymy kilkadziesiąt minut nad miastem, czyli w tz.w. str~~ 
fie. z wysokości ok. łOO m wygląda <>no teraz ja.k duza garsc 
diamentów rozrzucona ręką olbrzyma. Nad nami ciemność, bo 
chmury znów zasłoniły księżyc. Po zwrocie nad Placem Wolno· 
ści pod wiatr, samolo·t posuwa się do przodu bardzo powoli -
zdaje się wisieć pod granatową czernią i •ad iskrzącym się mo­
rzem świateł. 

Jeszcze kilka zwrotów i znów widać dęb0<ko w dole na czar­
nym tle rząd lampek i świecące „T". Samol<>t pilotowany przez 
Jerzego 0Tłowsldego, któremu te nocne loty p<>trzebne sa dla 
zachowania I klasy pilota sportowego, zniża !łię w tę ciemność 
i u chwilę łag<>dnie przyziemia. Nocnv l<>t skońc"Łony ... Nocny 
l<>t nad Lod"Łią, która - jak twierdzą „oblatani" w ciemno5ciach 
piloci - jest podobno miastem najpiękniejszym właśnie wtedy, 
gdy się je ogląda z góry .i po zmroku.„ 

J'OZEF POTĘGA 

~~,~~~~~'-..~~~~~~~ 

- Co go więc wstrzymuje? Dlaczego się 
% nią nie że.ni? 

- No cóż - powiedziała, ~ręcąc się 

niespokojnie pod wipływem jego przeni­
kl!iwego spojrzenia - Doris mu nie po­
zwoli. 

- Dlaczego nie? 
- Jest zdecydowama przysporzyć wielu 

STRESZCZENEE 

Znakomitego adwokata Perry'ego Masona 
odwiedziła w jego gabinecie panna Edna 
Hammer. Oświadczyła ona, że niepokoi ją 
lunatyzm jej wuja, u którego mieszka. 
pana Piotra Kent. Ż<>Da jego oskarżyła Jl'o 
nawet że chciał zamordować ja nożem 
kuchennym. Małżeństwo rozeszło się wte­
dy, lecz pan Kent w dalszym ciagu zdra­
dza objawy „choroby lunatycznej", space• 
rując we śnie. 

- Skąd pa.ni wie, że nie będzie tym 
następnym łotrem alimentacyjnym? 

kłopotów. Rozwód nie j11St jeszcze prze. 
prowadzony i Doris zamierza rościć pre­
tensje o to, że wujek Piotruś okłamał ją 
co do wielkości swego majątku i odnośnie 
wielu innych rzeczy. Ma zamiar również 
oświadczyć, że wujek jest obłąkany, ŻE' 

ma predyspozycje do popełruienia mor· 
derstwa 1 ze może kogoś zabić, jeżeli nie 
zostanie umieszczD'lly w sanatorium. Za· 
leży jej na tym, by został wyz.naozony 
opieku111 jego posiadłości. 

• • 
- Drzwi nie były zamklllięte na klucz, 

gdy pani weszła? 
- No właśnie! Nie, nie były zamlmię­

te. Zastanawiam się nad tym, leoz mu­
siały być nie zamknięte, skoro od razu 
weszłam. Wiedziałam, że brał w tym 
czasie prysz,nic. 

- Proszę mówić dalej od tego miejsca 
~ polec:ił Mason. 

- Wuje.k ma zamiar zobaczyć się z pa­
n.em. 

- Pani tak za.decydowała? 
- Tak. Najpierw chciałam, żeby pa.n 

pod<lał go lecreniu, ale tak by nic o tym 
n.ie wiedział. Potem, w dniu dzisiejszym, 
podczas lunchu, zdecydowałam, że powiin 
nam zasięgnąć pańskiej rady. PrzyjdziP. 
do pana dziś po południu. otóż, on chce 
&ię ożenić i. .. 

- Chce się ożenić?! 

- Tak, z pięlęgniarką o nazwisk11 
Lucille Mays. Lubię ją. Zna się ~a uspo 
robieniach cho·rych nerwowo. 

- Ile one ma 1<11:? 

- Trzydz,ieści cztery 1ub pięć. 

- Ponieważ tak długo . ruie wyjdzie za 
wujka Piotrusia, aż podpisze porozumie­
nde, na mocy którego zrzek,nrle się wszel­
kich praw do alimentów i opłat adwo­
katów, ja·k również wszelkich praw do 
dziedziczeuia jego majątku. Twierdzi, że 
jeśli wujek chce sporządzić testament i 
coś w nim dla niej zapisać, to tylko ja­
kąś dowo.lną sumę pieniędzy i to by 
byfo wszystko. -

- Taka umowa mog"laby być sprzecz­
na z obowiązującymi zasadami społec-znv 
Inii - rzekł z woLna Mason. - Mogą naj. 
pierw za.wrzeć ziwiązek małżeński, a po­
tem dopiero sporzą_dzić umowę własnoś­

ciową. Sądzi pani, że ona nie z.miendłaby 
stlę po ślubie? 

- N a pewno nie. Może pan polegać na 
niej. Ona jest wspaniała. Posiada t.rochę 

swoich własnych oszczędności, wystarcza­
jących na joej u.trzyma.nie. Mówi, że jeśli 
coś się wydarzy i będz,ie zmuszona do 
rozejścia się z wujkiem Piotrusiem, to 
w•óci do swych obecnych wMunków. 

- W takiim razie, dlaczego pani wujek 
n1e żeni się z nią?... A, jeżeli 001 zdaje 
sobie sprawę z tego, jakiego typu jest to 
kobieta i stworzy jej wszelkie sza·nse? 

Edna Hammer uśmiechnęła się. 

- Wujek ma zamiar obdarzyć ją ja­
kąś posiadłością, gdy tylko zost~n.ie pod­
pisana odpowiied.nrla umowa. Tymczasem 
pozwa~a jej myśleć, że podpisując umo­
wę zrzeka się ona s·woich praw, zgodnie 
zresztą z jej życzeniem. 

- I tym właśnie najball'dz.iej przejmu­
je się obeooie pani wujek? 

- Nde tylko tym. Ma jeszcze iitrne kło­
poty. Sam panu o nich opowie. Chciała­
bym mieć pańskie zapewnienie, że pan 
stwierdzi, czy może mu pomóc opieka le­
karska i.„ 

Natarczywie zadzwonił telefon. Della 
Street podniosła słuchawkę, chwile słu­

chała, potem zasłoniła ręką mikrofon 
powiedziała: 

- On jest już w biurze. 

- Masz na myśli wujka tej pani? 

- Tak. Piotra B. Kenta. 

Edna Hammer skoczyła na równe nogi. 

- On nie powinien wiedzieć, że tu by-
łam. Jeżeli kiedykolwiek spotka 
się pan ze mną, proszę udać, że pan 
mnie nigdy przedtem nie widział. 

- Proszę siadać - rzekł Mason. 
Wujek może poczekać. Pani zechce ••• 

- Nie, nie! On n ie będzie cze­
kał. Pan go nie zna. Pan się przekona. 

- Chwileczkę! - zawołał Mason. -
Czy jest ktoś w domu, kogo wujek mól?ł 
by zamordować?. 

(5) 

Niepełnoprawni 
opiekunowie dzieci 
Każdy kadrowiec może wyli­

czyć ich na palcach jednej rę­
ki. Liczba ojców korzystają­
cych z.e z\volnień na opieke 
nad chorym dzieckiem jest bo· 
wiem w dalszym ci~u zniko„ 
ma. Czyżby wydany 3 lata te­
mu przepis „uprawniający'' oj­
ców do opieki nad własnym 
potomstwem nie chwycił? A je­
śli tak. to dlaczego? 
Może dlatego. że nawyki i 

sposoby myślenia zmieniają sie 
wolniej niż przepisy. A może. 
jak to sygnalizowaliśmy 2 lata 
temu, pracodawcy nadal utrud­
niają ojcom korzystanie "" 
zwolnjeń. 
Otóż nie. Dziś po upływie 3 

lat od eh wili wejścia w życie 
przepisu zezwalającego leka­
rz.om na wystawianie zwolnień 
nie tylko matkom, ale i ojcom, 
obie te przyczyny przestały od 
grywać istotną rolę. 

Przyczyna leży gdzie indziej. 
W nadmiernej asekuracji auto­
rów przepisu, którzy decyzję, 
kto ma podjąć się opieki nad 
ch<>rym dzieckiem pozostawili 
nie rodzicom - najlepiej orien 
tuJącym się w sytuacji, lecz za 
kładowi pracy matki, którv na 
wyczucie musi ustadić. czyja 
nieobecność w danej chwili 
przyniesie mniej strat. Włas· 
nej praco'll\'llicy czy jej męża. 

Jak wygląda to w praktyce. 
Pracownica mająca do wyko­
nania jakieś ważne zadanie naj 
pierw przekonuje męża, że tym 
razem on powinien podjąć 
wszystkie trudy związane z o­
pieką . potem pędzi do swego 
zakładu po zaświadczenie. 
stwierdzające jej niezbędność 
w pracy. Zanosi je na rejon. 
kt<>ry dopiero na te.i podstawie 
wydaje zwolnienie dla jej mę­
ża. odnosi zwolnienie do jego 
zakładu i dopiero pod koniec 
dnia · roboczego rozpoczyna swo 
ją "niezbędna i ważna pracę". 

Ale bywają i mniej proste 
warianty i sytuacje. P-0wstają 
one wtedy, i:dy matka jest nie 
obecna i ponadto pracuje w 
innej miejscowości O takiej 
właśnie drodze przez mękę do 
zwolnienia donosi <>b. Z. W •• 
mieszkaniec jednej z podlódz­
kich miejscowości. dodając. że 
teraz zupełnie nie dziwi się, ii 
1>pieka nad chorym dzieckiem 
stanowi wyłączność ma.tek i oj­
cowie unikają je.i .iak ognia. 
Posłuchajmy: „ W czasie po­

dróży służbOwej żQny zachor-0-

wał syn i chcąc nie chcąc mU 
siałem uzyskać dla siebie 71W<>l 
menie z pracy. Najpierw od· 
stałem swoje w kolejce do re­
jest r a<>Ji. następnie 2 godz.itny 
przesiedziałem w poczekałnl le­
karskiej. Lekarz uwierzył na 
słowo w moje :acje i obiecał 
dać zwe>l·nienie, ale wydan·ie go 
uzależnił cxl dostarczenia prze­
p isowego zaśwl.adczertioa z miej· 
sca pracy żony. Obiecałem 
p rzynieść je naza.ju.trz, a sam 
udałem się do apteki po lekar 
stwa. a potem na pocztę za­
dzwonić do swego k ierownika, 
aby pe>wi.adomić go o przyczy­
nie mojej ni.E!()becności. Kie­
rownik nie miał nic przeciowG<o 
me> Jej noeobecności . . ale przy­
pomni.al mi <> 1>bowiązku ter­
minowego złożenia druku L-4. 
Uprosiłem więc sąsiadikę, aiby 
zajęła się dzieckiem i raono po• 
jechałem do Lodzi. b<> żona 
tam pracuje. Zaopatrzyłem się 
w niez·będny papierek, zanio­
słem do poradni. wymdeniłem 
na dTwk L-4, odniosłem g<> do 
za<kład'U i ba•rdziej zmęczony 
nl.ż po całodzienne.! pracy, po­
szedłem do de>mu zająć się 
wreszeie chorym synem". 

Zalew papierków i zaświad· 
czeń dawno już został w wie• 
lu dziedzinach zahamowany I 
w niezbędnych przypadkach za 
stąpiony pisemnym oświ.adcze· 
niem strOłly za..interesowaneJ. 
W tej dziedzinie jednak niko­
tnu niepotrzebne formalności 
nadal święcą triumfy. przesła. 
niaJąc wartość orzeoisu. który 
miał uwzględniać zmiany za­
szłe we współczesne.i rodzinie, 
a zwłaszcza fakt oelnienia 
przez kobiety orac równie waż· 
nycb i odpowiedzialnych. 

Już p<> na.pisaniu niniejszych 
uwag dowiedzieliśmv się, że 
zbiorem zaświadczeń i pomna­
żaniem akt musza zajmować 
się nie tylko lekarze. Okazuje 
się, że niektórzy. na szczęście 
bardzo nieliczni kadrowcy, 
choć nikt i nic łeb do tego nie 
zobowiązuje i nie zachęca - żą 
dają od swych pracowników 
oprócz druku L-4. zaświadcze­
nia z miejsca pracy żony. lub 
wprost zwracają s>ię po nie do 
tej poradni lekarskiei. która 
wYdała zwolnienie ich pracow­
niko-lvi. 

Trudno doprawdy być pełno• 
prawnym opiekunem swego 
dzie<>ka. H. 

Internat i płatna praktyka 
Starszy syn chce w prey­

szłYm roku szkolnym ubiegać 
się o przyjęcie do zasadrt:czej 
szkoły budowlanej dla praeują­
cych. Przed wyrażeniem zgody 
na jeg<> plany chcę jednak d<>­
wiedz:eć się, czy w tej szkole 
są stypendia dla n iezamożnej 
młod zieży i inte rnat. bo codzlen 
ne de>j.azdy do t,odzi ze wzglę· 
du na znaczną odległość cxl­
padają. 

I ostatnie pytanie - w jakich 
kierunkach kształci szkoła bu· 
d owlana? C'l.y tylko w murar­
skiin? 

Zofia L. 
ODPOWIADAMY: szkoła bu· 

d<>włana kształci młodzież w kil 
ku kierunkach. W dwa lata 
motna w niej zdobyć zawód 
murarza, cieśli, montera we„ 
wnętrznych instalacji budowJa­
nych, instalacji wentylacyjno­
klimatycznycb lub konstrukcji 
żelbetowych; w ciągu 3 Jat 
mechanika maszyn budowla· 
nych. 

Uczniowie od pierwszego ro--

NTU 303·04 
od owiada 

• 
WŁASNY ZAKŁAD 

E. L.: Po zwolnieniu z pracy 
w ciągu 3 miesięcy <>tworzyłem 
zakład rzemieślniczy, który pr<> 
wadziłem sam przez 2 łata, bę 
dąc członkiem spółdzielni wie· 
lobrantowej i cechu. W ub. To 
ku zlikwidowałem zakład i po 
wróciłem do pracy. Czy przv 
ustalaniu wymiaru urlopu wy­
poczynkoweg<> pracodawca po. 
winien wziąć pod uwagę moje 
dotychczasowe zatrudnienie? 

RED.: Prowadzenie zakładu 
rzemieślniczego nawet w ra­
mach spółdzielini wiele>bran:żo­
wej nie jest. jed<noznacr.ne z 
pracą najemną. Obecny praco­
dawca nie m.a więc podstaiw 
aby wl'iczyć Pa.nu d<> oodsta­
wy wymiaru urlopu okres, w 
k•tórym prowadził Pan własny 
zakl!ad, a>ni okresu poprzedzaQą 

ku nauki mają płatne praktyki, 
które na kierunkach 2-letnich 
już w pierwszym roku nauki 
wynoszą 420 złotych miesięcz· 
nie, a na 3-letnich - 150 zł. 

Internat jest bezpla tny, a Je 
koszty wyżywienia w internacie 
uczniowie sa zobowiązani po• 
kryć ze śrooków własnych. 

Dzienny koszt pełnego wyży­
wienia w internacie wynosi Ili 
złotych. 

Uczniowie, których ro~bice 
znajdują się w trudnej sytuacji 
materialnej. mogą wystąpić o 
przyznanie bezzwrotnego zasił­
ku na uzupełnienie d1>platy do 
wyżywienia w stołówce. 

Wysokość "Łasiłków _iest różna 
i wynosi Od 30 do 900 złotych 
na kwartał. Ale jeżeli uczeń, 
któremu przyznano zasiłek. za• 
niedbuje się w nauce, doousz• 
cza wykroczeń dyscyolinarnych 
lub opuszcza bez usprawiedli· 
wienia zajęcia szkolne, zasiłek 
na wni1>sek rady zakładowe.i mo 
że mu być przejściowo lub na 
stałe wstrzymany. 

cego e>t"Waccie. Zali.czeme po­
iprze<lnich la.t pracy mogłoby 

mieć miejsce tylko wtedy, gdy 
by przerwa między jednym zia 

trudniertiem a drugim trwała 
korócej niż 3 miesiące. 

PRZY SKŁADA.NIV WNIOSKU 

U. P.: Postanowiłam skoń­
czyć swa działalność zawodo· 
wą w tym miesiącu. w którym 
ukończę 60 lat i nie czekać na 
przyznanie emerytury. Wniosek 
o emeryturę chcę jednak zł1t· 
żyć już teraz na miesiąc przed 
osiągnięciem wieku emery~ne 
go, ale z zastrzeżeniem, au 
emeryture obliczono mi z ostat 
niego ro-ku zatrudnienia, co 
wiązafoby się z póżniejs-Łym zł,, 
żeniem zaświadczenia z osta~ 
niego miesiąca mej pracy. 

RED.: Wprawdzie podstawę 
wymiaru ren.ty stane>wd. za.r<>­
bek z ostatnich l'-! miesięcy 
przed złożeniem wniosku lub 
d<>wł>lnie wybranych 2 k<>lej­
nY'Ch lat, ale przepisy zezwala­
ją i na obliczenie emerytury 
z zarobków oóźniejszych. Ubie­
gający się o emeryturę musi 
to Jednak zastrzec wyrainie 
przy S·k:ład.ainiu wruioeku. 
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